
Na pokładzie „Saluta T
Kosmonauci realizują 

program badan
Wczoraj o godz. 12.00 czasu 

moskiewskiego radziecka orbi 
talna stacja naukowa „Salut-4” 
dokonała 288 okrążeń wokół 
Ziemi z tego 18 — z kosmonau 
tami na pokładzie.

W czasie realizacji programu 
lotu drugiego dnia roboczego 
kosmonauci Aleksiej Gubariew 
i Gieorgij Greczko przeprawa 
dzili na pokładzie stacji opera 
cje, mające m. in. na celu wy 
próbowanie urządzeń pokłado­
wych i aparaturv naukowej. 
Według relacji załogi 1 orzeka 
zanych na ziemię informacji te 
lemetrycznych. samopoczucie 
kosmonautów jest dobre. 
Wszystkie urządzenia pokłado­
we funkcjonują normalnie.

PAP

Dzisiaj w Poznaniu

Pienum
KW PZPR

W Poznaniu obraduje dzi­
siaj na posiedzeniu plenar­
nym Komitet Wojewódzki 
PZPR Tematem obrad iest 
polityczne i organizacyjne za­
bezpieczenie realizacji zadań 
spoleczno-organizacyjnych w 
19^5 roku.

Porządek obrad przewiduje 
również sprawy organizacyjne.

Ambasador Egiptu 
u H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 13 bm. na audiencji poże­
gnalnej ambasadora Arabskiej 
Republiki Egiptu w Polsce 
Amina Mahmouda Samy.

PAP

Postęp w rokowaniach 
o niepodległość Angoli

Przedstawiciele Portugalii i 
reprezentanci trzech ugrupo­
wań narodowowyzwoleńczych 
Angoli po 3 dniach rozmów 
prowadzonych w Peninie w 
Portugalii uzgodnili kilka pod 
stawowych punktów. Z do­
niesień zachodnich agencji 
prasowych wynika, że uzgod­
nione punkty dotyczą przysz­
łej struktury władz admini­
stracyjnych Angoli oraz kwe­
stii bezpieczeństwa wewnę­
trznego w okresie przejścio­
wym. Sa to dopiero pierwsze 
dwa punkty z 10-punktowego 
projektu przedstawione orzez 
trzy organizacje narodowo­
wyzwoleńcze.

We wspólnym komunikacie 
stwierdza się, że atmosfera 
rozmów jest szczera.

Obserwatorzy polityczni przy 
puszczają, że w najbliższych 
3—4 dniach dojdzie do utworze 
nia przejściowego rządu w 
Angoli. (PAP)

Współpraca NRD - Rumunia
Na zakończenie pięciodniowej 

wizyty oficjalnej premiera NRD, 
H. Sindermanna w Rumunii, w 
Bukareszcie podpisano dokumen­
ty sumujące wyniki przeprowadzo 
^ych rozmów. Premierzy rządów 
obu krajów podpisali protokół o 
dalszym rozwoju współpracy gos 
podarczej i naukowo-technicznej 
między NRD a Rumunią. Przewi 
duje się rozszerzenie kooperacji i 
specjalizacji produkcji i badań nau 
kowych oraz wzrost wymiany to 
warowej.

Oświadczenie I. Gandhi
Premier Indii pani 

przebywa z oficjalną
I. Gandhi 

wizytą na
Malediwach, wyspach położnych 
na Oceanie Indyjskim. W niedzie­
lę wygłosiła ona przemówienie, 
podkreślając w nim konieczność 
zapewnienia pokoju w strefie Oce 
a nu Indyjskiego. Opowiedziała się 
za przekształceniem jej w „stre­
fę pokoju”.

Wywiad G. Forda
W wywiadzie dla dziennika 

„Washington Post” prezydent 
USA G. Ford oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone borykają się z po 
ważnymi trudnościami ekonomie/ 
nymi, w tym z inflacją i spad­
kiem produkcji przemysłowej.
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Prezentacja osiągnięć i dorobku społeczeństwa

Polska delegacja kontynuuje
przyjacielską wizytę na Kubie

W niedzielę w trzecim dniu pobytu na Kubie, I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek wraz z osobami towarzyszącymi 
udał się do wzorowego ośrodka hodowli zarodowej w Val-
le de Picadura. w prowincji
Valle de Picadura leży nie­

daleko Hawany. Panuje tam 
mikroklimat, który sprzyja 
hodowli bydła czystej rasy 
holstein. W 1969 roku rozpo­
częto budowę nowoczecnreh 
ferm. Obecnie ośrodek skupia 
już 30 ferm. Specjalne, wyso­
kogatunkowe i odporne na

E. Gierek odwiedzi
Lizbonę

W drodze powrotnej z Hawa 
ny, 17 stycznia br., I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek zło 
ży kró-tką wizytę w Lizbonie na 
zaproszenie prezydenta Republi 
ki Portugalskiej Francisco da 
Costa Gomesa. (PAP)

Utworzono centralną 
komisję d.s. wykładni 

prawa pracy
Zakończane zostały prace le 

gislacyjne związane z kodyfi­
kacją prawa pracy. Do końca 
ub. roku opracowano 51 ak-’ 
tów prawnvch, tworzących 
wraz z Kodeksem Pracy jedno 
lity system nowego prawa pra 
cy; znowelizowano pragmaty­
ki branżowe; zawarto 74 no­
we układy zbiorowe pracy, do 
stosowując je do uregulowań 
zawartych w Kodeksie Pracy.

Obecnie podstawowym zada 
niem jest prawidłowe i jednoli 
te stosowanie przepisów pra­
wa pracy — Kodeksu i wszyst 
kich przepisów wykonawczych.

W związku z tym prezes Ra 
dy Ministrów powołał Central 
ną Komisję Konsultacyjną do 
soraw wykładni i popularyza­
cji przepisów prawa pracy, 
która odbyła już pierwsze po 
siedzenie. Komisji przewodni­
czy mnister pracy, płac i spraw 
socjalnych — Tadeusz Rudolf.

Podstawowym zadaniem ko­
misji jest opiniowanie wykład 
ni i wyjaśnień oraz wytycz­
nych z zakresu powszechnie 
obowiązujących przepisów pra 
wa pracy. (PAP)

Zdaniem prezydenta rozwiązanie 
tego problemu jest „bardzo trud 
nym zadaniem71.

Wyrok na członka KPI
Sąd w Surabai skazał na karę 

śmierci b. przewodniczącego biu­
ra wschodniojawajskiego prowin­
cjonalnego komitetu KP Indone­
zji — Rustomo. Akt oskarżenia za 
rzucał mu „próbę wskrzeszenia
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Komunistycznej Partii Indonezji 
nowego typu” po delegalizacji 
KPI.

Zamach neofaszystów
Ub. nocy eksplodowała bomba 

w pobliżu gmachu sądowego w 
Mediolanie. W wyniku eksplozji 
gmach został uszkodzony i wyle­
ciały prawie wszystkie szyby z 
okien. W pobliżu miejsca wybu­
chu znaleziono ulotki wydrukowa 
ne przez skrajnie prawicową neo 
faszystowską organizację „Legion 
europejski”.

Hawana.
susze trawy zapewniają opty 
malne warunki do szybkiego 
wzrostu pogłowia bydła. O­
becnie wypasa 
tys. sztuk bydła.

się tam 2,5 
Dla ponad

100 rodzin pracowników ośrod 
ka wzniesiono osiedle miesz­
kaniowe, wraz z niezbędnymi 
obiektami socjalno-usługowy- 
mi.

Wizyta w ośrodku rozpoczę­
ła się od spotkania polskich 
gości z uczniami miejscowej 
szkoły 
nierzy 
Gierka 
cześć i

podstawowej. Mali pio 
kubańscy powitali E. 

okrzykami na jego 
na cześć przyjaźni m:ę 

dzy Polską i Kubą.
Następnie Edward 

oprowadzany przez 
Castro, zapoznał się 

Gierek, 
Ramona 
z pracą

tego ważnego ośrodka moder­
nizacji hodowli bydła na Ku­
bie.

Dyrektor ośrodka poinformo 
wał o szczegółach realizowa­
nego od kilku lat programu 
adaptacji do kubańskich wa­
runków klimatycznych wyso- 
kowydajnych kanadvjskich i 
europejskich ras bydła.

Krzyżówki hodowanego tra
dycyjnie na Kubie bydła ra­
sy zebu (pochodzenia indyjskie 
go) z bydłem innych ras, od­
znaczających się większą mle 
cznością, mają na celu zwięk 
szenie produkcji mleka i prze 
tworów mlecznych dla po­
trzeb ludności.

Radzieckie zboże
dla Polski

także w Geniuszach
Oprócz Żurawicy — Medy­

ki, radzieckie zboże, dostarcza 
ne do Polski na mocy umowy 
handlowej z grudnia ub. ro­
ku, przeładowuje również sta­
cja przygraniczna Geniusze 
na Białostocczyźnie.

Tamtejszy „suchy port” przy 
jął dotychczas ok. 20 000 ton 
jęczmienia i pszenicy. W cią­
gu doby przeładowuje się tu 
2—3 00Ó ton ziarna. (PAP)

Fajsal na Bliskim Wschodzie
Dzisiaj przybędzie do Da­

maszku z 4-dniową wizytą król 
Arabii Saudyjskiej, Fajsal. Syria 
będzie pierwszym etapem jego po 
dróży po krajach Bliskiego Wscho 
du, która obejmie również Jorda 
nię i Egipt.

Ograniczenia energetyczne
W poniedziałek w W. Brytanii 

weszły w życie ograniczenia ener 
getyczne. Zgodnie z ustawą uchwa 
loną pod koniec ubiegłego roku 
przez Izbę Gmin, wprowadzono m. 
in. zakaz wykorzystywania prą­
du elektrycznego do celów rekla­
mowych i oświetlania wystaw skle 
powych w ciągu dnia. Ustawa 
przewiduje kary za wykroczenia 
przeciwko zawartym w niej prze 
pisom — grzywny do 400 funtów 
szterlingów i kary pozbawienia 
wolności do 3 miesięcy.

Bezrobocie w Australii
Minister pracy Australii, C. Ca­

meron, podał, że bezrobocie osiąg 
nęło obecnie w Australii poziom 
najwyższy od lat trzydziestych. 
Bezrobotnych jest 266.998, co sta­
nowi 4,53 proc, wszystkich Austra 
lijczyków w wieku produkcyjnym. 
Jedynie w grudniu ub. roku li­
czba bezrobotnych wzrosła o 
75.989. /

Następnie w godzinach 
łudniowych I sekretarz

po~ 
KC

PZPR Edward Gierek wraz z 
małżonką i osobami towarzy 
szącymi przybył na wypoczy­
nek do znanej kubańskiej miei 
scowości nadmorskiej, Vara- 
dero. Varadero leży w prowin 
cji Matanzas na półwyspie 
Chicanos, stanowiącym najbar 
dziej wysunięty na północ 
punkt Kuby. Teraz z wcza­
sów7 w7 Varadero korzystają 
rodziny kubańskich robotni­
ków, dla których to — eksklu 
żywne przed 1959 r. kąpielisko 
— było ongiś niedostępne. 
Zjeżdżają się tam również na 
wczasy goście z krajów socja­
listycznych, z Europy zachod­
niej i Kanady, a ostatnio tak­
że turyści z Meksyku i We­
nezueli.

W Varadero będą kontynuo 
wane rozmowy polsko-kubań­
skie. (PAP)

Przywódcy IRA 
podtrzymują żądania
Jeden z przywódców mniej 

szóści katolickiej w Irlandii 
Północnej kardynał Conway 
oświadczył, że ma nadzieję, iż 
Irlandzka Armia Republikań­
ska (IRA) przedłuży ogłoszo­
ny przez siebie rozejm 
upływający w czwartek 
min.

Conway powiedział, że 

poza 
ter-

zwo
lennicy IRA oczekują, iż Wiel 
ka Brytania uwolni następną 
grupę zatrzymanych działaczy 
tej organizacji. Jak wiadomo, 
IRA domaga się uwolnienia 
540 osób oraz powrotu wojsk 
brytyjskich do koszar.

Żądania te zostały ponow­
nie powtórzone w niedzielę 
przez przywódcę IRA (skrzy­
dła tymczasowych) Davida 
O’Connella. Potwierdził on, 
że IRA nadal podtrzymuje 
swe 3 podstawowe żądania: 
uwolnienie zatrzymanych dzia 
łączy tej organizacji, wycofa­
nie wojsk brytyjskich do ko­
szar i ogłoszenie przez W. 
Brytanię deklaracji intencji 
zawierających zobowiązanie 
wycofania się z Irlandii Półno 
cnej. (PAP)

Dłużnicy odpowiadają przed państwem

Zmiana przepisów regulujących
egzekucję alimentów

Rozpoczął już działalność fundusz alimentacyjny, z które­
go świadczeń skorzysta — jak się oblicza — blisko 97 tys. 
osób. Roczna wysokość wypłat sięgnie pół miliarda zł. Pie­
niądze te wypłacać się będzie osobom, które dotychczas bez­
skutecznie zabiegały o . wye gzekwowanie należnych im ali 
mentów .
Nie znaczy to, że dłużnicy 

będą teraz mogli bezkarnie 
uchylać się od obowiązku ali-

Pierwsza kobieta
ambasadorem
w Watykanie

Ambasador Ugandy w Bonn pani 
Bernadettę P.A. Olowo została mia 
nowana również przedstawicielem 
swojego kraju w Watykanie. Jak 
oświadczyła ambasada Ugandy w 
Bonn, pani Olowo jest pierwszą 
kobietą, która została ambasado­
rem za „spiżową bramą”.

Na początku bieżącego tygodnia 
licząca 27 lat pani Olowo została 
ambasadorem w RFN. Jest to naj 
młodszy dyplomata tej rangi w 
tym kraju. (PAP)

Święto „Rosyjskiej "Limy^

wypadła w tym rokuTradycyjne święto „Rosyjskiej Zimy” nie
tak okazale jak w latach ubiegłych. Cóż, aura nie tylko nas 
nie rozpieszcza. Choć w Moskwie śniegu niewiele, amatorów 

przejażdżki „trojką” nie brakuje.
CAF — fot. — TASS

Szybszy zwrot „inwestycyjnych złotówek"

Nowe cykle osiągania 
zdolności wytwórczych
Nasz przemysł ma dostarczyć w tym roku wyroby war­

tości przeszło 2 bilionów zł. Jest to program oznaczający 
zwiększenie produkcji w porównaniu z ubiegłoroczną o 11,4 
procent, możliwe głównie dzięki przyrostowi zdolności wy­
twórczych o ponad 150 mld zł. To z kolei będzie w ogrom­
nej mierze rezultatem budowy nowych i rozbudowy istnie­
jących fabryk, modernizacji innych, instalowania wydajnych 
maszyn i urządzeń — czyli rezultatem działalności inwesty­
cyjnej. Pochłonie ona w br. prawic 500 mld zł, z czego nie­
mal połowa przypadnie na przemysł.
Problem polega na tym, aby

złotówki 
westycje 
szybciej 
środków

wydatkowane na in- 
zwracały się jak naj 
w postaci nowych 

produkcji i towarów.
Innymi słowy — aby okres od 
uruchomienia zakładu do osią 
gnięcia przezeń zaplanowanej 
zdolności produkcyjnej był 
jak najkrótszy.

Przed 3 laty dla szeregu 
podstawowych gałęzi przemy 
słu ustalone zostały tzw. nor 
matywne okresy osiągania 
projektowanych zdolności pro 
dukcyjnych przez zakłady od­
dawane do eksploatacji. Już 
wówczas przyjęto jednak, że 
normatywy te obowiązywać 
będą tylko do końca 1974 ro­
ku, po czym zostaną skrócone. 
Było to zrozumiałe; wiadomo 
przecież, że z biegiem lat zdo 
bywamy doświadczenie w roz 
wiązywaniu problemów orga­

mentacji. Wręcz przeciwnie — 
zaczęły obowiązywać przepisy, 
które powinny przyczynić się 
do większej skuteczności egze 
kucji alimentów.

Przyznanie świadczeń z fun 
duszu nie staje się podstawą do 
zakończenia postępowania egze 
kucyjnego wobec dłużnika. Bę 
dzie on musiał — poza zwro­
tem wypłacanych przez pań­
stwo świadczeń z funduszu — 
pokryć też koszty manipulacyj 
ne w wysokości 5 proc, od do­
konywanych jego rodzinie wy­
płat. W przypadku, kiedy usta 
łona przez sąd wysokość ab‘- 
mentów przekracza kw7otę 500 
zł — która stanowi najwyższą 
sumę wypłacaną z funduszu — 
komornik ściągać ma od dłuż 
nika pozostałą nadwyżkę.

Dokończenie na str. 2 

nizacyjnych, technicznych 1 
technologicznych związanych 
z uruchamianiem i rozwija­
niem produkcji.

Obecnie zatem rząd skory­
gował wspomniane normaty­
wy skracając je od 2 do 6 
miesięcy, zależnie od rodzaju 
inwestycji. Odnosi się to do 
nowych obiektów i zakładów 
blisko 40 branż, wchodzących 
w skład 11 gałęzi przemysło­
wych.

Równocześnie wprowadzona 
została istotna zmiana w po­
staci zróżnicowania czasu do­
chodzenia do projektowanej 
zdolności wytwórczej z jed­
nej strony przez zakłady bu­
dowane od podstaw, z drugiej 
zaś — przez modernizowane 
lub rozbudowywane. W pierw 
szym przypadku normatywy 
będą o 30—50 proc, dłuższe 
niż w drugim. Jest to uzasad­
nione faktem istnienia zorga­
nizowanego, „gotowego” apa­
ratu zarządzająco-produkcyj- 
nego w zakładach unowocześ­
nianych i rozbudowywanych, 
co znacznie ułatwia osiąganie 
tam zaplanowanej produkcji.

PAP
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1975,1980,1990

Meblarskie prognozy
Krajowa produkcja mebli ciągle jeszcze nie zaspokaja wid 

kiego zapotrzebowania na ten sprzęt domowy. Powinno to na 
stąpić w najbliższych latach m. in. dzięki licznym inwesty­
cjom realizowanym przez Zjednoczenie Przemysłu Meblar­
skiego, w którego 36 przedsiębiorstwach produkuje się ponad 
70 proc, wszystkich mebli wytwarzanych w Polsce.
W minionych latach dynami 

ka wzrostu produkcji kształto 
wała się na poziomie 8—10 
proc., a obecnie sięga już 25 — 
28 proc. W roku 1970 wyprodu 
kowano meble wartości 6,6 mld 
zł, a w 1975 już za około 15.5 
mld. zł. W roku 1980 — dzięki 
inwestycjom — obecna produk 
cja potroi się. W obecnej koń­
czącej się pięciolatce, na inwe 
stycje przeznaczono 4,5 mld zł. 
Nakłady te są wydatkowane 
głównie na modernizację i re­
konstrukcję zakładów oraz na 
zakup maszyn i urządzeń. W 
przyszłej pięciolatce nakłady in 
westycyjne wzrosną do 8,5 mi d 
zł. Wybudowane zostaną nowe 
fabryki m. in. w Jarocinie, 
Ostrowi Mazowieckiej. Białym 
stoku, fabryka krzeseł w Ko­
szalińskiem oraz kolejne fabry 
ki okuć. W dziedzinie okuć 
Zjednoczenie usamodzielni się 
już w tym roku, gdy przekaza 
ne zostaną do użytku dwie bu 
dujące się fabryki okuć w Wol 
sztynie i Rypinie.

Opracowany został , projekt 
planu perspektywicznego roz­
woju meblarstwa do roku 
1990. Został on skonfrontowa­
ny z programem budownictwa 
mieszkaniowego oraz z progno

Rozwój meblarstwa wyma­
gać będzie dopływu do przemy 
słu większej liczby specjali­
stów. Są to głównie absolwen­
ci Wydziałów Technologii Drew 
na m. in. poznańskiej Akade­
mii Rolniczej. Ta też uczelnia 
uruchomiła w bieżącym roku 
akademickim pierwsze w Pol­
sce Podyplomowe Studium Pro 
dukcji Meblarskiej. Jego słu­
chaczami są inżynierowie pra 
cujący na kierowniczych stano 
wiskach w przemyśle meblar­
skim. (map)

zą popytu na meble, 
dniającą planowane 
wzrostu dochodów

uwzglę- 
tempo 

ludności.
Brano też pod u.wa?ę, że obser 
wowany od roku 1972 gwałtów 
ny wzrost popytu na meble nie 
jest zjawiskiem przejściowym. 
Program przewiduje wyiaudo- 
wanie fabryk mebli, wytwórni 
płyt meblarskich, tworzyw 
drzewnych, farb i lakierów itd. 
Te produkty są jeszcze „wąs­
kim” gardłem meblarstwa. 
Około 20 proc, wszystkich ma 
teriałów niezbędnych do pro­
dukcji mebli Polska kupuje za 
granicą. Nasz eksport pokrywa 
ten wydatek tylko częściowo.

Okręty VII Floty USA 
wyszły w morze

Jak informuje z Tokio agencja 
France Presse, japoński port Jo- 
kosuka opuścił w poniedziałek lot­
niskowiec amerykański „Midway” 
z 4-tysięczną załogą. Obserwatorzy 
polityczni przypuszczają, że wziął 
on kurs na Wietnam południowy. 
Wraz z nim opuściły port dwa 
niszczyciele eskortowe „Bausell” 
i „Roman” oraz fregata „Woden”. 
Wszystkie okręty wchodzą w skład 
VII Floty USA. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 922 grze „Koziołków” z dnia 

12 bm., w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 259,825 zakła 
dów wartości 779.475,— zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: ..czwórkę z liczbą dodat­
kową” 24.315,— zł, 32 „czwórki”
po 1.773,— zł. 84
ne” po 141 zł, 
41,— zł, 1.376 
nych” po 25,- 
ki” po 5,— zł.

.tróiki premiowa
1.384 trójki” po

,dwóiek nremiowa- 
zł i 14.082 „dwój-

W losowaniu drugim stwier­
dzono: 12 „czwórek” po 4.071,— zł, 
63 „trójki premiowane” po 179.— 
zł. 405 „trójek” po 79.— zł, 404 
„dwójki premiowane” po 28,— zł 
i 5.040 „dwójek” po 8.— zł.

Na kolejne podwójne losowanie 
923 Gry ufundowano specjalne 
nagrody: na sześciocyfrowa koń­
cówkę banderoli — samochód oso 
bowy marki ..Syrena”, na piecio- 
cyfrową końcówkę banderoli — 
telewizor lub premie po 10.000.— 
zł, na czterocyfrową końcówkę 
banderoli — premie no 1.000,— zł 
i na trzycyfrowa końcówkę ban­
deroli — premie po 100,— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 500.000,— zł.

Losowanie I i II 923 gry odbę­
dzie się w dniu 19 bm. o godz. 12.00 
na Placu 1 Maja we Wrześni.

Zachmurzenie , umiarkowane, 
miejscami częściowo duże, z moż 
liwością przelotnych opadów. Tern 
peratura maksymalna od 4 do 7 st. 
Wiatry umiarkowane 1 dość silne, 
południowo-zachodnie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

STRONA

Czy atom ogrzeje świat?
W ciągu minionych właśnie dwudziestu lat, które upłynę­

ły od dnia uruchomienia pierwszej wówczas w świecie 
obnińskiej elektrowni jądrowej w ZSRR, przeprowadzono 
szeroko zakrojone prace naukowo-badawcze, doświadczal­
ne*! konstrukcyjne w celu budowy nowych typów reakto 
rów atomowych różnej mocy.
Głównymi źródłami energii 

są dotąd węgiel, ropa nafto­
wa, gaz naturalny. Paliwa te 
pokrywają około 80 procent 
potrzeb energetycznych Kraju 
Rad. Zasoby hydroenergii do­
starczają około 20 proc. Złoża 
paliw tradycyjnych, nawet 
gdyby były ogromne, są jed­
nak ograniczone.

Pomyślne użytkowanie
pierwszej w świecie elektrow 
ni jądrowej pozwoliło rozwi­
nąć idee techniczne, leżące u 
jej podstaw, w celu wzniesie­
nia na Uralu Biełojarskiej

Nagrody w konkursie
malarskim im. J. Spychalskiego

Już po raz drugi z inicjatywy Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Związku Polskich Artystów Plastyków w Poznaniu, 
wydziałów kultury i sztuki urzędów miasta i województwa 
oraz Biura Wystaw Artystycznych zorganizowano w Pozna­
niu, w tym roku pod hasłem „Artysta i przestrzeń, w któ­
rej żyje” — ogólnopolski konkurs malarski imienia wybit­
nego poznańskiego malarza Jana Spychalskiego. Intymność, 
liryzm tego swoistego komentarza epoki, jakim jest malar­
stwo Jana Spychalskiego były tu zasadniczą inspiracją twór 
czą dla uczestników konkursiL
Nadesłano 485 prac ze wszyst 

kich środowisk plastycznych 
kraju. Szczególnie bogato repre 
zentowane były Warszawa, Poz 
nań, Gdańsk i Łódź.

Jury pod przewodnictwem Wła­
dysława Jackiewicza przyznało na 
grody i wyróżnienia. Pierwszą na­
grodę otrzymał Bogusław Szwacz 
(Warszawa), drugie nagrody Ilde­
fons Houwalt (Poznań) i Tadeusz 
Mróz (Łódź), trzecie — Ryszard Hun

17 bm. odbędzie się w Arsena 
le seminarium i pokaz filimów 
o współczesnej sztuce pn. „Pla 
styka i film”, (bran)

ger (Łódź), Janusz 
(Warszawa) i Jerzy

Kaczmarski 
Piotrowicz

Zmiana przepisów 
regulujących egzekucję 

alimentów

Od 15 ta.

(Poznań). Do udziału w wystawie 
zakwalifikowano ostatecznie 116 
obrazów 85 autorów.

Konkursy im. Jana Spychal­
skiego uzyskały już wysoką 
rangę artystyczną, są bardzo 
wartościowym osiągnięciem or 
ganizatorsko-artystycznym poz 
nańskiego środowiska plastycz 
nego.

Plon II konkursu eksponowa 
ny jest w poznańskim Arsenale. 
Wystawione są tam także obra 
zy, gwasze i rysunki artysty- 
plastyka krakowskiego Stani­
sława Rodzińskiego.

Otwarcie obydwu wystaw z 
udziałem przedstawicieli władz 
i środowisk kulturalnych Poz 
nania odbyło się wczoraj w 
poznańskim Arsenale.

Prace z konkursu im. J. Sny 
ehalśkiego wystawione są rów 
nocześnie do sprzedaży.

Warto jeszcze dodać, że z 
okazji wystawy w dniach 15 —

Dokończenie ze sir. 1

Egzekwowane też będą oczy­
wiście zaległości alimentacyj­
ne.

Na dłużnika oraz na z a trud 
niający go zakład pracy nało­
żono obowiązek — pod rygorem 
grzywny do 3 tys. zł — zawia 
damiania o zmianie miejsca 
pracy lub pobytu.

W stosunku do osób zalega­
jących z alimentami — wkłady 
oszczędnościowe, złożone np. w 
PKO czy Spółdzielni Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowej podlega 
ją egzekucji w pełnej wyso­
kości. Każdy bank, a więc rów 
nież PKO czy SOP ma obowią 
zek w sprawach alimentacyj­
nych udzielać informacji — na 
żądanie sądu lub prokuratora
— o wysokości 
oszczędnościowych 

Uproszczono też 
nia alimentów od

wkładów 
dłużnika, 
tryb ściąga 

dłużników

Elektrowni Jądrowej, imienia 
wybitnego uczonego radziec­
kiego Igora Kurczatowa. 
Pierwszy blok Biełojarskiej 
Elektrowni Jądrowej urucho­
miono w roku 1964, a drugi 
w roku 1967. Moc obu blo­
ków wynosi 300 megawatów.

Ostatnio rozpoczęto budowę , 
jeszcze jednej elektrowni ato­
mowej — w pobliżu starego 
miasta rosyjskiego — Kalini­
na. To już trzecia elektrow­
nia jądrowa w centrum Rosji. 
Jej energia popłynie do przed 
siębiorstw przemysłowych i 
na budowy tak ważnego re­
gionu przemysłowego, do któ 
rego należy Moskwa. W Kali- 
nińskiej Elektrowni Jądrowej 
zainstaluje się reaktory wy­
jątkowo oszczędne. Potencjał 
radzieckich elektrowni atomo 
wych w ciągu obecnego pię­
ciolecia (1971—1975) wzrośnie 
do 6—8 milionów kilowatów.

Obecnie na czoło radziec­
kiej energetyki jądrowej wy­
sunęła się Nowoworoneska 
Elektrownia nad Donem. Jej 
moc wynosi półtora miliona 
kilowatów. Ta elektrownia ją 
drowa, podobnie jak pierwsze, 
jest wielkim ośrodkiem nauko 
wym, gdzie wypróbowano 
główne systemy sterowania, 
sprawdzano obliczenia inżynie 
ryjne celem podjęcia produk­
cji seryjnej wyposażenia, po­
lepszenia jego jakości, nieza­
wodności itd.

Rok 1974 zapoczątkował po­
wstanie energetyki jądrowej 
za kołem podbiegunowym. 
Uruchomiono pierwszy blok 
Kolskiej Elektrowni Atomo­
wej. Elektrownia ta przyspie 
szy zagospodarowanie bo­
gactw naturalnych Półwyspu 
Kolskiego, polepszy bilans pa­
liwowo-energetyczny na pół­
nocnym zachodzie Kraju Rad. 
Na Czukotce, w strefie wiecz 
nej zmarzliny, zaczęła działać 
Bilibińska Elektrownia Jądro­
wa, leżąca najdalej na północ 
ze wszystkich energetycznych 
zakładów atomowych w świe­
cie.

W reaktorach nowoworones 
kiej i w innych elektrowniach 
jądrowych pierwszego poko­
lenia dla utrzymania łańcucho 
wej reakcji rozpadu paliwa 
uranowego stosuje się tzw. 
neutrony powolne (termiczne). 
Dalszy rozwój energetyki ją­
drowej w ZSRR wiąże się z 
budową elektrowni atomo­
wych z reaktorami na tzw. 
neutronach szybkich. Reakto­
ry tego typu wytwarzając 
energię, przygotowują pali-

wo jądrowe nie tylko do włas 
nego użytku, lecz i dla no­
wych elektrowni atomowych. 
Dlatego reaktory na szybkich 
neutronach noszą nazwę po­
wielających.

W Związku Radzieckim dzia 
ła już taka elektrownia ato­
mowa. Jest to Szewczenkow- 
ska Elektrownia Atomowa 
nad Morzem Kaspijskim o 
dość dużej mocy — 350 mega 
watów.

WŁODZIMIERZ 
AFINOGIENOW

Zaostrzenie sytuacji 
w Wietnamie PM.

W ciągu pierwszych 10 dni 
stycznia br. wojska sajgońskie 
ponad 500 razy zaatakowały 
wyzwolone rejony Wietnamu 
Południowego. W tym czasie 
przeprowadziły tysiące akcji 
pacyfikacyjnych przeciwko 
ludności zamieszkującej rejo­
ny wyzwolone, a artyleria saj 
gońska 660 razy ostrzelała stre 
fę wyzwoloną. Samoloty armii 
sajgońskiej dokonały 642 nalo 
tów na kontrolowane przez 
TRR RWP gęsto zaludnione 
obszary. Dane te przedstawić 
ne w specjalnym komunikacie 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych Republiki Wietnamu Po 
łudniowego świadczą, że Saj- 
gon zaostrza i tak już napiętą 
sytuację w Wietnamie Połud­
niowym.

Sajgon narusza również Po­
rozumienie Paryskie utrudnia 
jąc normalną pracę delegacji 
RWP w dwustronnej miesza­
nej komisji wojskowej — pod 
różnymi pretekstami wstrzy­
muje od prawie miesiąca re­
gularne loty na trasie między 
Sajgonem i miastem Loc Ninh.

PAP

Od 2 lutego br.

„Czas" - nowy 
tygodnik Wybrzeża
Z dniem 2 lutego w miejsce 

dotychczas ukazujących się na 
Wybrzeżu tytułów: „Tvgodni- 
ka Morskiego”, „Liter”, „Po- 
brzeża” i „Spojrzeń” ukaże się 
na rynku czytelniczym tygod­
nik pod nazwą „Czas”.

Tygodnik ten prezentować bę­
dzie m. in. na swoich łamach pro­
blematykę gospodarki morskiej, 
problemy Polski na morzu a wiec 
sprawy interesujące żywo całe 
nasze społeczeństwo. Stworzy on 
jednocześnie dla środowisk twór­
czych Szczecina, Koszalina i Gdań­
ska możliwości szerszego niż do­
tychczas wypowiadania się na 
jego łamach w snrawach żywo in­
teresujących społeczność tych wo­
jewództw.

„Czas” będzie pismem ilu­
strowanym, drukowanym tech 
niką wielobarwną w atrakcyj_ 
nej szacie graficznej, w którym 
każdy z czytelników, interesu­
jący się najszerzej rozumiany- 
mii sprawami polskiego Wy­
brzeża, znajdzie wiele pozycji. 
Czasopismo rozorowadzane bę­
dzie w kioskach na terenie ca_ 
łego kraju. (PAP)

przebywających w zakładach 
karnych. Rodzina może skiero­
wać wniosek o ściąganie ali­
mentów od więźnia — bezpo 
średnio do naczelnika zakładu 
karnego,, z pominięciem komor 
nika.

Sprawa o zasadniczym zna­
czeniu dla usprawnienia egze­
kucji alimentacyjnych jest 
wprowadzenie ścigania z urzę-
du 
na 
od

przestępstw, polegających 
uporczywym uchylaniu sie 
płacenia alimentów. (PAP)

^elefontj

• Nieostrożność Ryszarda W. 
była przyczyną w Sadach w pow. 
poznańskim, zderzenia kierowane­
go przez niego autobusu PKS z 
samochodem. Tym razem skoń­
czyło sie na lekkich obrażeniach 
pasażerki autobusu Bronisławy I.

(* Na skrzyżowaniu ul. Slenkie 
wieża i Świerczewskiego w Ostrze 
szowie zderzyła się ciężarówka z

Trzęsienia ziemi 
w Turcji i Japonii

W niedzielę silne trzęsienie 
ziemi nawiedziło wschodnią 
część Turcji, przede wszyst­
kim zaś okolice miasta Oltu, 
liczącego 10 000 mieszkańców. 
Według informacji uzyska­
nych w poniedziałek rano, co 
najmniej 100 domów zostało 
tam uszkodzonych, w tym bu­
dynek administracji lokalnej i 
gmachy dwóch szkół podsta­
wowych,' runęły minarety 
dwóch meczetów. Wiele osób 
zostało ciężko rannych.

W akcji odgruzowania mia- 
sta i pomocy ofiarom trzęsie­
nia biorą udział żołnierze tu­
reccy.

motorowerem. Wacław od-
niósł obrażenia i został przewie­
ziony do szpitala. Winę ponosi 
kierowca ciężarówki Ludwik R., 
nie przestrzegający przepisów o 
pierwszeństwie przejazdu.
• W miejscowości Długie Stare 

pow. Leszno samochód potrącił 
14-letniego Mariana R., który 
wbiegł nagle na jezdnie. Nielet­
ni odniósł obrażenia i został prze 
wieziony do szpitala, (b)

Z Tokio nadeszła w ponie- 
deiałek wiadomość o trzęsie­
niu ziemi w północno-wschod­
niej części Japonii. Miało ono 
natężenie trzech stopni w 7- 
stopniowej skali japońskiej. 
Epicentrum znajdowało się na 
głębokości 60 km pod po­
wierzchnią Oceanu Spokojne­
go, na otwartym morzu, w po­
bliżu wybrzeża prefektury 
Iwate. (PAP)
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Nowe banknoty 
100-złotowe w obiegu
Od 15 stycznia 1975 r. będą 

stopniowo wprowadzane do 
obiegu banknoty 100-złotowe 
nowej emisji, przy równole­
głym obiegu banknotów do­
tychczasowych. Będzie to 
zatem drugi z kolei banknot 
nowej emisji — po wprowa­
dzeniu do obiegu 16 grudnia 
ub. roku nowych banknotów 
500-złotowych.

Banknoty 100-złotowe nowej 
emisji zawierają wizerunek Lud­
wika Waryńskiego (1856—1889), dzia 
łacza ruchu robotniczego w Kró­
lestwie Polskim, organizatora Wiel
kiego Proletariatu pierwszej
polskiej partii robotniczej, uwię­
zionego za działalność rewolucyj­
ną, zmarłego w twierdzy szlissel- 

. burskiej. Na odwrotnej stronie 
banknotu zamieszczono reproduk­
cję winiety tytułu pisma „Prole- 
taryat”.

Banknoty 100 zł nowej emisji 
mają taki sam format jak nowe 
banknoty 500 zł, co ułatwia ich 
przechowywanie. Różnią się one 
jednak wyraźnie kolorem, rysun­
kiem i oznaczeniem nominału.

Począwszy od 15 stycznia 
będziemy zatem mogli płacić 
banknotami 100 zł nowymi i do 
tychczasowymi, które w pełni 
zachowują swoją wartość i są 
nadal prawnym środkiem płat 
niczym. Przypominamy, że nie 
dokonuje się żadnej jednorazo 
wej wymiany banknotów do­
tychczasowych na nowe, lecz 
stopniowo zastępuje się zużyte 
odcinki nowymi o tej samej 
wartości nominalnej, bardziej 
estetycznymi i o większej trwa 
łości.

Jednocześnie NBP informu­
je, że w II półroczu br. wpro­
wadzone zostaną do obiegu 
^banknoty 1000 zł nowej emi­
sji z wizerunkiem Mikołaja 
Kopernika oraz banknoty 50 
zł z wizerunkiem Karola Świer 
czewskiego. (PAP)

Agencja U PI donosi z Katmandu

Polscy alpiniści

sfilmowali ślady yeti
Agencja UPI doniosła z Katmandu, że dowódca polskiej wyprawy 

himalajskiej, która na skutek niesprzyjających warunków atmos­
ferycznych musiała zrezygnować z dalszego szturmowania „ośnąio- 
tysięcznika” Lhotse, poinformował w niedzielę dziennikarzy w sto-
licy Nepalu, że Polacy widzieli 
yeti.
Andrzej Zawada powiedział: 

„nigdy nie wierzyłem w yeti, ale 
teraz wiem, że w Himalajach ży- 
je jakieś tajemnicze zwierzę, nie­
znane dotąd człowiekowi. Szerpo­
wie z naszej ekspedycji stwierdzi­
li, że ślady, na które się natknę­
liśmy, pochodziły od yeti. W cią­
gu 25 lat wspinaczek wysokogór­
skich widziałem ślady niedźwiedzi, 
ale to co zobaczyliśmy teraz, wy­
glądało inaczej, 1 to skłania mnie 
do uwierzenia w ten niewiarygod. 
ny fakt”.

Agencja UPi pisze, że polski al­
pinista, który w czasie huragano­
wych i mroźnych wiatrów ustano­
wił światowy rekord wysokości, 
osiągając 8.272 m oświadczył, że 
ślady yeti długości 335 mm, do­
strzeżono na odcinku 1,9 km. Zwie­
rzę, które je zrobiło, musi być 
bardzo ciężkie, ponieważ były one 
głębokie. W rozwiązaniu zagadki 
yeti — zdaniem Zawady — powin­
ni wziąć udział specjaliści, którym 
Polacy gotowi są udostępnić zdję­
cia i film.

Agencja pisze, że będzie to praw 
dopodobnie pierwszy film, jaki w 
ogóle nakręcono o śladach yeti.

PAP

i sfilmowali ślady tajemniczej

Izrael ponownie 
zaatakował Liban

W nocy z niedzieli na ponie
działek oddziały 
wspierane przez

izraelskie 
jednostki

zmechanizowane przekroczyły 
granicę izraelsko-libańską i 
znów zaatakowały południo- 
wo-libańskie miasteczko Kfar 
Shcuba (1 km od granicy). 
Atak nastąpił po przygotowa­
niu artyleryjskim ze wzgórz 
górujących nad miastem, za­
jętych przez siły izraelskie po 
niedzielnym rannym natarciu. 
Izraelczycy napotkali na zdecy 
do-wany opór ze strony party­
zantów palestyńskich. Wywią­
zała się zacięta walka, której 
wynik nie jest jeszcze znany.

W poniedziałek nad ranem 
rzecznik palestyński poinfor­
mował, że walki trwają nadal, 
a napastnicy ponieśli ciężkie 
straty. (PAP)

Kierowniczce korekty

Joannie Buszkiewieżowej
z powodu śmierci

MATKI
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każdego miesiąca poprzedzającego okres pre­
numerat. Instytucje zamawiają prenumeratę 
w PJHK RSW „Prasa — Książka — Ruch". A
Indeks nr 35029/35028 F-16
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Dopowiadamy na pytania 
dotyczące Kodeksu Pracy

Zabezpieczenie dalszej 
poprawy warunków pracy

Nie ma potrzeby dowodzić, 
że między dobrymi, bez 
piecznymi i higieniczny­

mi warunkami pracy, a jej wy 
dajnością istnieje bezpośredni 
związek. Jest to bowiem pew­
nik powszechnie zrozumiały i 
uznawany, jeśli chodzi o ogól­
ną, można by powiedzieć — teo 
retyczną zasadę W oraktvce na 
tomiast niemało jest jeszcze w 
tej dziedzinie do ulepszenia. 
Wchodzi tu w’ gre nie tylko hu 
dowa bądź rozbudowa i moder 
nizacja podstawowych urzą­
dzeń socjalnych (jak np. w za 
leżności od warunków, stołów­
ki pracowniczej, łaźni, umywał 
ni, punktów sanitarnvch. szat­
ni i in.). Równie ważne, jeśli 
nie ważniejsze jest zapewnie­
nie zatrudnionym bezpieczeń­
stwa i dobrej organizacji na 
każdym stanowisku pracv, usu 
wanie czynników szkodli­
wych dla zdrowia lub przynaj 
mniej zmniejszenie do mani- 
mum ich ujemnego wpłvwu 
drogą instalowania odpowied­
nich urządzeń itp.. wreszoe 
systematycznie prowadzona pro 
filaktvka lecznicza w zakresie 
chorób zawodowych.

Kodeks Pracy porządkuje od 
strony prawnej tę cała rozległą 
dziedzinę, nakłada określane 
obowiązki na zakład pracy, nad 
rzędne jednostki organizacyjne 
i formułuje także wymogi, któ 
rym powinien się podporząd­
kować pracownik.

Przepisy te zawarte są w dzia 
le kodeksu pn. „Bezpieczeń­
stwo i higiena pracy”. Mieszczą 
się tu ustalenia, które dla dal 
szego polepszenia warunków 
pracy mają znaczenie podsta­
wowe, jako wymogi obowiązu 
jące prawnie. Oznacza to, ina 
czej mówiąc, że niestosowanie 
się do określonych przepisów 
pociąga za sobą również okre­
ślone sankcje natury prawnej 
bądź innej.

Tak więc do obowiązków za 
kładu pracy należy, według ko 
deksu, zapewnienie zatrudnio­
nym bezpiecznych i higienicz­
nych warunków pracy. Przy 
czym kodeks nie poprzestaje na 
tym ogólnym sformułowaniu, 
lecz do daj e, że realizacja tego 
obowiązku powinna stanowić 
nieodłączny element działal­
ności zakładu oraz że należy 
w tym celu odpowiednio wyko 
rzystywać osiągnięcia nauki i 
techniki. 1

Wymogi w zakresie bhp — 
aktualizowane obecnie w po­
szczególnych resortach w odnie 
sieniu do wszystkich gałęzi 
branżowych gospodarki — obej 
mują: pomieszczenia pracy i 
wszelkie inne obiekty budowle 
ne oraz tereny i urządzenia 
techniczne. Wymogi te — co 
trzeba podkreślić — nie ogra 
niczają się tylko do eliminowa 
nia tzw. szkodliwości. Kodek® 
podkreśla tu bowiem, że no­
we maszyny i inne urządzenia 
powinny być tak konstruowa­
ne, aby — oprócz zabezpiecze­
nia pracowników przed dzia­
łaniem czynników szkodliwych 
dla zdrowia — zmniejszały 
uciążliwość danej pracy. W 
przypadku zaś aktualnie użyt­
kowanych maszyn, urządzeń 
itd., które nie odpowiadają 
ustalonym przepisom bhp, za­
kład pracy zobowiązany jest za 
instalować odpowiednie zabez­
pieczenia. Przy wprowadzaniu 
zaś do produkcji nowych ma­
teriałów i technologii, wymaga 
ne jest uprzednio przeprowa­
dzenie badań, w jakim stopniu 
są one szkodliwe dla zdrowia, 
i zastosowanie niezbędnych 
środków zapobiegawczych.

Przepisy kodeksu określają 
dalej dokładnie obowiązki za 
kładu dotyczące zaopatrzenia 
pracowników w odzież ochron 
ną, sprzęt ochrony osobistej 
inne podobne środki, a także 
wydawania odpowiednich po­
siłków w warunkach pracy 
uciążliwej.

Oddzielny zaś artykuł mówi 
o tym, że: „zakład pracy obo­
wiązany jest zapewnić pra­
cownikom, odpowiednie urzą­
dzenia higieniczno-sanitarne 
~-ąz do?' - -czać im niezbęd­

nych środków higieny osobi­
stej”.

Omówione tu główne przepi 
sy odnoszą się do techniczno- 
organizacyjnej strony obowiąz 
ków pracodawcy w zakresie 
bhp. Jest jednak i strona dru 
ga: czynnik ludzki. Najlepsze 
nawet zabezpieczenia nie będą 
bowiem skuteczne, jeśli pra­
cownicy nie będą umieli — lub 
chcieli — prawidłowo z nich 
korzystać. Dlatego kodeks na­
kłada na zakład pracy także 
obowiązek:

• przeszkolenia pracownika w 
zakresie bhp przed dopuszczeniem 
do pracy, przy czym powiedziane 
jest, że bez dostatecznej znajo­
mości przepisów w tym względzie 
i bez niezbędnych umiejętności nie 
wolno nikogo w ogóle do pracy do 
puścić;

• prowadzenia szkoleń okreso­
wych;

• wydawania szczegółowych in­
strukcji, dotyczących bezpieczeń­
stwa i higieny pracy na poszezegól 
nych stanowiskach pracy, a także 
systematycznego zaznajamiania pra 
cewników z przepisami i zasadami 
bhp dotyczącymi wykonywanego 
przez nich zajęcia.

Rzeczą istotną jest w tym 
przedmiocie równie jednoznacz 
ne sformułowanie obowiązków 
pracownika. Zobowiązany jest 
on mianowicie1 znać odpowied 
nie przepisy, stosować sie do 
nich, korzystać z przydzielo­
nych mu środków ochrony oso 
bistej, przestrzegać wydawa­
nych zarządzeń i dbać o nale­
żyty stan maszyn, urządzeń i 
sprzętu itp.

PRZESTRZEGANIE tych 
wszystkich przepisów prawa po 
winno przyczynić się nie tylko 
do stałej poprawy warunków 
pracy, lecz także do zmniejszę 
nia liczby zachorowań na cho­
roby zawodowe i wypadków. 
W dziedzinie profilaktyki lecz 
niczej kodeks wprowadza po 
raz pierwszy szereg przepisów 
zobowiązujących administrację 
zakładu pracy, służbę zdrowia 
i właściwe organy inspekcji 
pracy do współdziałania w wy 
krywaniu i zwalczaniu chorób 
zawodowych, badaniu ich przy 
czyn i usuwaniu źródeł zagrożę 
nia.

Osobom zaś, które częściowo 
lub całkowicie utraciły zdol-

O/Y sierpnia 1974 roku na 
szlaku kolejowym Ociąż 

— Nowe Skalmierzyce 
(powiat Ostrów) naprawiano 
tory, przy pomocy ciężkich ma 
szyn samobieżnych. Były to 
dwie podbijarki, oczyszczarka 
tłucznia i profilarka. O godzi­
nie 1.5.25 kierownik grupy ro­
bót rozkazał operatorom ma­
szyn:

— Kończymy pracę i odjeż­
dżamy do Nowych Skalmie­
rzyc.

Ruszyli z szybkością 30 km 
na godzinę. Na czele — podbi 
jarki, potem oczvszczarka a 
na końcu — profilarka, któ­
rej załogę stanowili: operator 
Stanisław Skrzypczak, jego za 
stępca — Stanisław O. oraz 
nomocnicy — Eugeniusz S. i 
Zenon N. Odstępy między trze 
ma pierwszymi maszynami wy 
nosiły — zgodnie z instrukcją 
— ponad 400 metrów. W razie 
nagłego, przymusowego za­
trzymania się maszyny — 
inna, jadąca za nią właśnie w 
takiej odległości może skutecz 
nie zahamować i uniknąć zde 
•zenia.

Stanisław Skrzypczak wy­
startował zbyt szybko. Na tra 
sie nie zwalniał, chociaż od 
'czyszczarki Stanisława K. 
dzieliło go około 200 metrów. 
Kiedy ujechali kilometr, oczy 
szczarka zepsuła się i stanęła. 
Stanisław K. włączył więc syg 
nał „baczność”. W ten sposób 
sygnalizował Skrzypczakowi 
zatrzymanie swojej maszyny. 
Tamten nie reagował: jechał 
dalej. Przerażeni pomocnicy 
Stanisława K. zeskoczyli z ma 
szyny. Biegnąc w kierunku 
profilarki wzywali S. Skrzyp­
czaka, by ją zatrzymał. Skrzyp 

ność do pracy wskutek choro­
by zawodowej lub wypadku, 
prawo gwarantuje zabezpieczę 
nie socjalne. Regulacja prawna 
tych kwestii, określenie obo­
wiązków zakładu, jak i warun 
ków, od których uzależnione 
jest uzyskanie przez poszkodo­
wanego bądź jego rodzinę (w 
•wypadku śmierci pracownika) 
przysługujących świadczeń — 
ma duże znaczenie dla praktyki 
społecznej. Jest to bowiem 
dziedzina spraw bardzo trud­
nych, gdzie wprowadzenie jas­
nych ustaleń jest konieczne 
dla możliwie maksymalnego 
wyeliminowania konfliktów i 
ochrony interesów pracownika

Kodeks wprowadza w oma 
wianej dziedzinie konsek­
wentny system prawnych za­
bezpieczeń — począwszy od obo 
wiązków jednostek nadrzęd­
nych nad zakładami pracy, a 
kończąc na pracownikach. Po­
nadto prawo pracy zawiera 
przepisy dotyczące obowiązków 
i trybu postępowania organów 
kontroli w tym względzie (in 
spekcja pracy, odpowiednie or 
gany związków zawodowych i 
inne instytucje).

BEZWZGLĘDNĄ zasadą | 
prawa we wszystkich spra­
wach dotyczących bezpieczeń­
stwa i higieny pracy jest za­
ostrzenie odpowiedzialności za 
zdrowie i życie ludzkie — po 
nieważ każde zaniedbania w 
tych sprawach, lekkomyślność, 
lekceważenie przepisów są 
groźne i kończą się prędzej czy 
później nieodwracalnym ludz­
kim nieszczęściem, nie mówiąc 
już o stratach materialnych 
powstających w wyniku takich 
zaniedbań.

Wyrazem tej podstawowej za 
sady są określone w kodeksie 
konkretne sankcje — prawne, 
materialne i administracyjne 
jakim podlegają osoby odpo­
wiedzialne za stan bezpieczeń 
stwa i higieny pracy na każ­
dym stanowisku, a zwłaszcza 
kierowniczym, jeśli nie dopeł­
nią swoich obowiązków.

Uwzględnienie w nowym pra 
wie pracy wszystkich wskaza­
nych elementów sprawia właś 
nie, że jest ono ważnym in­
strumentem dalszego ulepsza­
nia warunków pracy.

Refleksje z sali sądowej

Po jednym i do roboty!
czak nadal nie reagował. Jego 
maszyna uderzyła w oczyszczar 
kę. Eugeniusz S. i Zenon N. 
doznali obrażeń. Maszyny zo­
stały uszkodzone.

Technik kolejowy — Stani­
sław Skrzypczak uczył się za­
wodu operatora — maszynisty 
w Ośrodku Szkolenia Zawodo 
wego PKP. Egzamin zdał z wy 
nikiem dobrym, a do lutego 
1974 roku pracował na profi­
larce, z której właściwościami 
został poprzednio dokładnie 
zapoznany. Miał więc kwalifi 
kacje niezbędne do obsługi 
ciężkich maszyn, o czym naj­
lepiej świadczy fakt, że przez 
kilka miesięcy należycie wywią 
zywał się ze swoich obowiąz­
ków. Dlaczego więc 30 sierp­
nia zachował się jak nowi­
cjusz?

&
Cofnijmy się do 29 sierpnia. 

W dniu tym po pracy, S. 
Skrzypczak i Zenon N. wypili 
butelkę wina i po jasnym pi­
wie. Zenon N. oświadczył wów 
czas: „wystarczy” i rozstał się 
ze swoim szefem. Ten 
natomiast udał się na dworzec 
w Skalmierzycach, gdzie 
spotkał znajomego kolejarza. 
W pobliskim parku wspólnie 
wypili pół litra wódki. Dopiero 
o pierwszej w nocy operator 
udał się na spoczynek. Spał 
krótko, bowiem o siódmej mu- 
siał wyjechać do Kalisza, by 
tam załatwić sprawy służbowe.

Fabryki z Pleszewa Pleszewska Fabryka Aparatur, 
Przemyślu Spożywczego „Spo- 
masz" (województwo poznańskie, 
wyspecjalizowała się w produk­
cji maszyn i urządzeń dla prze­
mysłu spożywczego. A że ple- 
szewskie wyroby zdobywają zaw 
sze wysoką ocenę, popyt na nie 
wzrasta. Obecnie zakłady przy­
stąpiły do produkcji kompletnych 

fabryk.
Pierwsza taka fabryka (cukier­
ków) sprzedana i zainstalowana 
przez pleszewskich fachowców 
dla Haiti zdobyła uznanie i o- 
tworzyła rynki zbytu w tym rejo- 

ńie świata.
Zamówienia na kompletne obiek 
ty z Pleszewa napływają. Finali­
zuje się bądź też podjęto roz­
mowy na dostarczenie takich u- 
rządzeń dla Rumunii, ZSRR, 
NRD, CSRS, Iranu i Bułgarii.

Na zdjęciu: przygotowanie bla­
chy do produkcji tanków do pi­

wa. (za)
Fot. — H. Kamza

Sztuczne stawy i droga 
nie zawsze usłana różami

ROZMOWA Z DR. MED. ROMANEM RATOMSKIM 
DYREKTOREM WIELOSPECJALISTYCZNEGO SZPITALA 

PRZY UL. LUTYCKIEJ W POZNANIU

Zaledwie dwa lata temu 
szpital, którym pan kie­
ruje, przyjął pierwszych 

pacjentów. A teraz w te mury 
wszedł już dziesięciotysięczny...

— Leczonych tu było ponad 
10,5 tysięcy ludzi. W roku 1973 
przyjęliśmy do szpitala 3 125 
osób, w 1974 już 8 473.

— Coś się tu chyba nie zga­
dza. Trzy i osiem to już jede­
naście tysięcy...

— Przyjęć, ale nie leczonych 
osób. Każdy pacjent posiada 
jedną historię choroby. Gdy 
wraca do nas po raz drugi lub 
trzeci, zwięks: liczbę przyjęć, 
ale nie liczbę leczonych osób. 
Stąd te pozorne niezgodności.

— Dorobek szpitala mierzy 
się między innymi liczbą i za­
kresem przeprowadzanych w 
nim zabiegów operacyjnych...

— Na pełnych obrotach nasz 
szpital pracuje dopiero od sierp 
nia ubiegłego roku, kiedy ru­
szyła druga chirurgia, gineko­
logia i oddział izolacyjny (gi- 
nekologiczno-oołożniczy). Ope­
racje zaczęliśmy przeprowa­
dzać nieco wcześniej, mając do 
dyspozycji nierwszy blok one_ 
-acyjny. Od czerwca ubiegłe­
go roku przeprowadziliśmy 
tych operacji około 1 500. I to 
ooważnych operacji, nie licząc 
■akich zabiegów, jak wycięcie 
migdałków itp.

— Sądząc z zasłyszanych 
opinii, w niektórych dziedzi­
nach, zwłaszcza w zakresie 
chirurgii u^azowo-nrtonedycz-

Kiedy to uczynił stawił się do 
pracy na szlaku Ociąż — Nowe 
Skalmierzyce. Była wówczas 
godzina 9.30. W południe 
udał się do sklepu GS w pobli 
żu Ociąża. Spotkał tam opera 
tora Andrzeja K., członka tej 
samej grupy robót, który 
także samowolnie opuścił sta­
nowisko pracy, zostawiając 
znajdującą się w ruchu maszy 
nę. Operatorzy wypili butelkę 
wina owocowego. Potem S. 
Skrzypczak wychylił jeszcze 
dwa jasne piwa. Po tym „strze 
miennym” wrócił do pracy. 
Ciąg dalszy już znamy.

Nikt z kierownictwa grupy 
robót nie zauważył ani odej­
ścia operatorów ani też ich nie 
obecności trwającej około go­
dziny. Gdyby było inaczej, ope 
ratorzy po powrocie z pijatyki 
zostaliby wezwani do szefa i 
zapytani o przyczynę zejścia ze 
stanowisk pracy. Z pewnością 
podczas takiej rozmowy wy­
szłoby na jaw, że S. Skrzyp­
czak jest pijany (w jego krwi 
stwierdzono aż 1,90 pro­
mila alkoholu) i w re­
zultacie nie zostałby on 
dopuszczony do pracy. Inaczej 
mówiąc, skuteczny nadzór nad 
załogami maszyn kolejowych, 
właściwe reagowanie na prze­
jawy niezdyscyplinowania 
umożliwiłyby .uniknięcie ta­
kiego wypadku, jaki został spo 
wodowany przez Skrzypczaka.

W tej sytuacji prokurator 

nej stajecie się swego rodzaju 
konkurentem dla Kliniki Orto­
pedii poznańskiej Akademii 
Medycznej...

— Konkurencja to brzydkie 
słowo i nie bardzo tu pasuje. 
Ale faktem jest, że w ciągu 
pół roku przeprowadziliśmy na 
przykład 20 razy totalną pla­
stykę czyli wymianę stawu 
biodrowego i to u osób w róż­
nym wieku. Był wśród nich 
24-letni student Politechniki, 
który od lat leczył bezskutecz­
nie sztywny staw biodrowy, 
powodujący dokuczliwy ból i 
uniemożliwiający chodzenie.

— Plastyka stawu biodrowe­
go, czyli częściowa lub całko­
wita jego wymiana, zastąpie­
nie go sztucznym stawem z 
plastyku i metalu, nie ma zbyt 
bogatych tradycji w praktyce 
chirurgicznej...

— W Polsce prowadzi się te 
zabiegi od około pięciu lat.

— Szpital ma już za sobą 
trudny okres organizacyjny?

— Niezupełnie. Od stycznia 
bieżącego roku doszła nam opie 
ka specjalistyczna nad lud­
nością powiatu poznańskiego. 
W przychodniach naszych tłak. 
Chcemy więc zorganizować do 
jazdowe zespoły specjalistycz­
ne, głównie z zakresu interny, 
laryngologii, okulistyki, der­
matologii, ortopedii — czyli 
tych specjalistów, których brak 
w tym terenie jest obecnie 
najbardziej odczuwalny. Ale

■■MBHaBtMKnHSMHaBMHMBMnaaaB

oskarżył Stanisława Skrzypcza 
ka (wyrok Sądu Powiatowego 
w Ostrowie: 1 rok i 8 miesię­
cy pozbawienia wolności oraz 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na 4 lata), na­
tomiast do Oddziału Zmecha­
nizowanych Robót Drogowych 
PKP w Poznaniu skierował wy 
stąpienie wytykające niedosta 
tek dyscypliny i nadzoru. W 
odpowiedzi adresat poinformo­
wał o karach regulaminowych 
nałożonych na operatora 
Andrzeja K. i na kierownika 
grupy robót wykonywanych 
pod Ociążem, a nadto o zarzą­
dzeniach wydanych w celu 
wzmożenia dyscypliny i nadzo 
ru. Prócz tego stwierdził (cy­
tujemy in extenso):

„Oddział stwarza właściwe wa­
runki do adaptacji (młodych pra­
cowników — przyp. M.Ł.) w środo 
wisku, jednak biorąc pod uwagę 
fakt przebywania w ciągłej dele­
gacji następują przypadki niedo­
stosowania się do środowiska”.

Jest to pogląd bardzo kon­
trowersyjny dla każdego, kto 
wie w jakich warunkach pra­
cował Stanisław Skrzypczak. 
Otóż operatorem został w lu­
tym 1974 roku, a już od mar­
ca do lipca pracował na profi 
larce we dwójkę z Zenonem N. 
Było to sprzeczne z instrukcją 
obsługi tej maszyny. Zresztą 
krytycznego dnia profilarka 
pracowała także z załogą zde­
kompletowaną, bowiem Skrzyp 
czak pojechał do Kalisza, by 

to stawia przed nami nowe za­
dania organizacyjne.

— A przecież działa u was 
jeszcze Zespół Nauczania Kli­
nicznego dla potrzeb Akademii 
Medycznej...

— Przychodzą tu także na 
praktykę słuchaczki medycz­
nego studium zawodowego o 
specjalności analityka medycz­
na i fizykoterapia.

— Czyli kłopotów nie brak. 
A jeśli do tego dołożyć jeszcze 
centralną kuchnię i pralnię, 
obsługujące (czy mające ob­
sługiwać) wszystkie poznańskie 
szpitale i domy pomocy spo­
łecznej...

— W rozwiązywaniu tych 
problemów potrzebni nam są 
pomocnicy. W grudniu minio­
nego roku zawarliśmy porozu­
mienie z „Wiepofamą”, na mo­
cy którego my gwarantujemy 
opiekę i miejsce szpitalne dla 
każdego potrzebującego naszej 
pomocy członka załogi, fabry­
ka pomogła nam już uporać się 
z takim kłopotem, jak uszko­
dzone koła zamachowe do 
pralnic.

— Te kłopoty, jak mniemam, 
sa jednak niczym w porówna­
niu z trudnościami, z jakimi 
szpital borykał się przez okres 
prac organizacyjnych i budo­
wlanych. Teraz nadszedł okres 
doskonalenia roboty. Życzymy 
dalszych sukcesów.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

w biurze kolejowym podpisa­
no mu karty akordowe i karty 
pracy sprźętu. Nie miało to 
nic wspólnego z racjonalną or 
ganizacją działania i z ra­
cjonalnym wykorzystywa­
niem kwalifikacji operatora — 
ciężkiego sprzętu, a nie mani­
pulacji administracyjnych.

☆
Odrębny temat to stan tech­

niczny maszyny obsługiwanej 
przez Skrzypczaka. Oto frag­
ment jego wyjaśnień złożonych 
w postępowaniu karnym:

— Kiedy jechaliśmy w stro 
nę Skalmierzyc, poleciłem 
Eugeniuszowi S., by stał na 
pomoście i podnosił opuszcza­
jący się siłownik — pług czo­
łowy, który był uszkodzony. 
Opuszczał on się podczas 
jazdy, co groziło zahaczeniem 
o tory i awarią maszyny. Zeno 
nowi N. poleciłem zamkniecie 
skrzyni narzędziowej. Rie 
mógł jej w czasie jazdy domk 
nąć* i układał narzędzia. Stani 
sław O., który siedział przy 
mnie w kabinie, miał podnosić 
szczotkę rotacyjną, która rówT- 
nież się opuszczała. Gdyby się 
opuściła to mogłaby nastąpić 
awaria.

Wypuszczenie takiej maszy­
ny na szlak kolejowy to nic 
innego jak lekceważenie ży­
cia ludzkiego i marnotrawstwo 
drogocennego sprzętu. Nie da 
sie wykluczyć, że gdyby po­
mocnicy Skrzypczaka obserwo

Dokończenie na str. 4
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KOSCIOŁ I KOBIETY
Podstawowym zarzutem wy 

suwanym w ostatnicn 
latach przez same kobie 

ty katolickie w stosunku do 
Kościoła jest to, że ich wy­
zwolenie społeczne, ekonomi­
czne i obyczajowe dokonało 
się nie przy pomocy Kościoła, 
lecz, odwrotnie, wbrew i na 
przekór niemu. „Co umożliwi­
ło kobiecie dojść do własnej 
świadomości, to na pewno nie 
chrześcijaństwo... lecz global­
ny rozwój społeczny” — stwier 
dza autor dokumentacji sy­
nodowej „Pro Mundi Vita”.

Fakt powyższy stanowił w 
latach 1966—74 punkt wyjścia 
narastającego sprzeciwu ko­
biet katolickich przeciwko kon 
tynuacji dotychczasowego sta­
nu rzeczy. Tym bardziej, ze 
■— jak w wielu innych dzie­
dzinach — ogólnie tylko sfor­
mułowane zapowiedzi II So­
boru Watykańskiego zdawały 
się obiecywać wiele. Encyklika 
„Pacem in Terris” Jana XXIII 
wymieniała już jako jeden ze 
„znaków czasu” okoliczność, 
iż kobieta wkroczyła na are­
nę życia publicznego, konty­
nuacja soborowa „Gaudium 
et speś” wykluczyła wszelką 
możliwość dyskryminacji ludzi 
ze względu na ich płeć (sku­
piając jednak swoją uwagę na 
roli kobiet w społeczeństwie 
świeckim, a nie w Kościele). 
Podczas III sesji Vaticanum 
II w auli soborowej, było o- 
becnych 23 audytorów-kobiet 
(w tym 10 zakonnic), jakc 
symbol zapowiadanej zmiany. 
O potrzebie emancypacji ko­
biet w Kościele wspomniał 
wreszcie Paweł VI w swym 
liście apostolskim z 15 maja 
1971.

Jednak w praktycznym dzia 
laniu Kościoła z lat 1966—74 
żadne poważniejsze zmiany sta 
tusu kobiet nie nastąpiły, je­
żeli nie liczyć drugorzędnej w 
końcu okoliczności zatrudnie­
nia pewnej nieznacznej zresz 
tą liczby niewiast w niektó­
rych urzędach i komisjach wa 
tykańskich. Na odwrót nato­
miast, umniejszanie roli kobiet 
w Kościele posoborowym trwa 
w postaci niemal że takiej sa 
mej, jak w okresie, w którytn 
o Vaticanum II nikomu za 
Spiżową Bramą nawet się nie 
śniło.

I tak na przykład, trzecia 
instrukcja kurialna dotyczą­
ca „ścisłego stosowania sobo­
rowej konstytucji o liturgii” 
z 5 września 
dza w swym 
następuje:

„Zgodnie z 

1970 roku stwier 
paragrafie 7, co

tradycyjnymi re
gulami Kościoła nie wolno 
niewiastom (dziewczętom, ko­
bietom zamężnym, zakonni­
com) służyć kapłanowi przy 
ołtarzu w kościołach, domach, 
wspólnotach, kolegiach, insty­
tucjach żeńskich” Gdy pierw

W Wydawnictwie Poznańskim

Materiały ze spotkania
w Poznaniupisarzy S-F

We wrześniu roku 
było się w Poznaniu 

1973 od- 
między-

narodowe spotkanie pisarzy — 
twórców literatury fantastycz­
no-naukowej. Uczestniczyli w 
nim literaci ze Związku Ra­
dzieckiego, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD

HUMOR I SATYRA

W PEROWiÓy

Według rozkładu spóźnił się 
pan na pociąg odchodzący 
2.55, ale jak się pan pospie­
szy to złapie pociąg odcho­

dzący 1.40.

STRONA 

sza z kobiet — Teresa z Avi- 
li — ogłoszona została w ro­
ku 1970 Doktorem Kościoła, 
papież Paweł VI nie omiesz­
kał w swym przemówieniu o- 
kolicznościowym stwierdzić:

„Zwróćmy przede wszystkim u- 
wagę na to, że św. Teresa z Avl- 
li jest pierwszą niewiastą, której 
Kościół udziela tytułu Doktora. 
A fakt ten, nie może nie wywo­
ływać w pamięci surowych słów św 
Pawła: «Mulieres in Ecclesiam 
taceant» (tj. «Niech kobiety za­
milczą w Kościele,,) (I Kor. 14, 34), 
co oznacza także jeszcze dzisi y, 
że kobieta nie jest przeznaczona 
do pełnienia w Kościele hierar­
chicznych funkcji Nauczania i 
Urzędu”.

I jeszcze jeden, jakże wy­
mowny epizod. Gdy w swoim 
czasie rząd RFN zaproponował 
objęcie przez dr Elisabeth 
Mueller godności radcy swej 
ambasady przy Watykanie, 
Sekretariat Stanu odmówił 
udzielenia zainteresowanej — 
jako kobiecie — swego „ag- 
rement”...

Wskazując na klimat panu­
jący wciąż, i to w ostatnich 
latach, wokół kobiety i możli

teatr

Kunszt i program 

Arkadija Rajkina
Dawno już na widowni Tea­

tru Polskiego publiczność 
nie śmiała się tak głośno i 

tak serdecznie jak w niedzielę, 
na pierwszym, otwierającym pa­
rodniowe występy gościnne w 
Poznaniu, spektaklu Leningradz- 
kiego Teatru Miniatur — teatru 
Arkadija Rajkina.

Ten teatr chce bawić i rze­
czywiście bawi swą publiczność, 
mimo iż mówi jej, de facto, rze 
czy raczej niemiłe, nieprzyjemne. 
Pokazuje i na swój sposób ko­
mentuje, rozmaite wady i sła­
bostki ludzkie, angażuje się bez 
pośrednio w krytykę aktualnych 
zjawisk społecznych. Czyni to jed 
nak zawsze z tym dobrodusz­
nym, ciepłym i wyrozumiałym u- 
śmiechem, z którego przebija w 
gruncie rzeczy ogromna wiara w 
człowieka. Banalne nieraz na­
wet, prosto z życia wzięte typy, 
postacie i sytuacje, tak charak­
terystyczne zresztą dla całej 
współczesnej satyry radzieckiej, 
nobilituje jednak Rajkin wraz 
ze swym zespołem rzeczywiście 
przednim wykonawstwem. Ogrom 
nym temperamentem aktorów 
oraz samą precyzją wykonania, 
która sprawia, że nawet nie naj- 
'epsze teksty, stają się tutaj 
orawdziwym majstersztykiem sztu 
ki estradowej. Bo teatr Raitina

i Polski. Materiały z tego 
zjazdu ukazały się obecnie 
drukiem w Wydawnictwie Po_ 
znańskim, pod redakcją Jerze­
go Kaczmarka i Bronisława 
Kledzika.

Książka zawiera teksty wy­
głoszonych na zjeżdzie refera­
tów oraz wystąpienia w dys­
kusji. Stanowią one cenne 
źródło informacji o dorobku 
literatury science-fiction w kil­
ku krajach, niosą też wiele in­
teresujących uogólnień teore­
tycznych. Zamieszczono tu rów 
nież przyjętą na spotkaniu de­
klarację, w której sformu­
łowano postulaty dotyczące 
dalszej współpracy oraz roz­
woju gatunku science-fiction.

Wydanie materiałów z po­
znańskiego zjazdu pisarzy jest, 
obok przygotowanych w okre­
sie jego trwania informatorów 
bibliograficznych i, pierwszej 
tego rodzaju, wielkiej wysta­
wy książek, kolejnym świa­
dectwem żywego udziału Po­
znania w utrwalaniu dorobku 
literatury fantastyczno-nauko­
wej. Książka Wydawnictwa Po 
znańskiego przeznaczona jest 
nie tylko dla polskich czytel­
ników, zawiera ona bowiem 
obszerne streszczenia w języ­
ku rosyjskim i angielskim.

(kos)

wości jej emancypacji w Ko­
ściele katolickim, autor cyto­
wanej już publikacji 
dowej pisał:

„Kobieta tradycyjnie 

syno-

związana
jest bardziej z Kościołem. W spo 
łeczeństwie zachodnim właśnie ona 
przekazywała wartości i poglądy 
następnemu pokoleniu. Pomimo te 
go nadal czynnik męski i modele 
postaw proponowanych ludziom 
wierzącym. W Kościele katolickim 
żadna kobieta nie może być wciąż 
ani papieżem, ani biskupem, ani 
księdzem, lub diakonem. Wszelkie 
inicjatywy podejmowane przez ko 
biety, by zmienić ten stan rzeczy, 
natrafiają na opór nie do poko­
nania. Z drugiej strony modele 
świętości, które Kościół proponu 
je swym członkom są w bardzo 
dużej części zmaskulinizowane”.

To ostatnie spostrzeżenie 
potwierdza znawca przedmiotu, 
wykładowca uniwersytetu w 
Lcodium, P. Delooz:

„Papieże na mocy swej władzy, 
zgbdnie z brzmieniem kanonu 
1634 kanonizowali ISO mężczyzn i 
jedynie 50 kobiet, to znaczy 80 
procent mężczyzn wobec 20 pro­
cent kobiet... Okoliczność, że li­
czba kanonizowanych niewiast 
jest znacznie mniejsza od kanoni

chociaż nazywa się teatrem, w
istocie jest przecież sceną typo­
wo estradową, a w każdym razie 
posługującą się formami sceni­
cznymi charakterystycznymi ra­
czej dla estrbdy niż dla teatru.

Na występy gościnne w Pol­
sce, teatr Rajkina przywiózł mon 
taż monologów, skeczów oraz 
scenek satyrycznych zaczerpnię­
tych z kilku ostatnio przygotowa 
nych programów. Mniej jest w 
nim groteski i pantomimy niż w 
poprzednich spektaklach, oglą­
danych w Poznaniu przed laty, 
więcej za to samego Rajkina. 
On sam wie już najlepiej, że pu 
bliczność dla niego to głównie 
wali tak tłumnie do tego tea­
tru, artysta nie oszczędza więc 
siebie, a nawet wręcz eksploa­
tuje. Co raz to wciela się, przy 
pomocy paru zaledwie rekwizy­
tów, w inną postać. Raz jest o- 
brzydliwym pijakiem, raz pocz-

ciwq staruszkę, innym jeszcze ra scenografia S. Mandela. Muzyka 
zem przerażającym hochsztaple-A- Kolkera oraz w. Czistakowa.

Król gościem parlamentu

Monarchia szwedzka w odwrocie
Monarchia szwedzka zmierza małymi krokami w kierunku 

republiki, zgodnie zresztą ze strategią rządzących od 43 lat 
Szwecją socjaldemokratów. Obowiązującą od nowego roku 
zmieniona ustawa konstytucyjna przyniosła w tej dziedzinie 
wiele widocznych nowości. Pierwszemu w tym roku posie­
dzeniu rządu przewodniczył już premier Olof Palmę, zamiast 
jak dotychczas król. Młody szwedzki król Karol XVI Gustaw 
mógł dzięki temu wyjechać na narty.
Po powrocie król udał się do 

parlamentu, aby jako gość 
uczestniczyć w otwarciu no­
wej sesji. Dotychczas parla­
ment „udawał się” do króla, 
który na zamku inaugurował 
nowy sezon polityczny. Tym 
samym zamknięto pewien 
okres historii Szwecji. Uroczy 
stości dworskie — z kilkuset- 
letnimi tradycjami miały
dotychczas niezwykle pompa­
tyczny charakter. Król wygła 
szał mowę tronową w otocze­
niu gwardii ubranej w stroje 
znane z ekranów „Potopu” w 
obecności wyfraczonego rządu. 
Obecnie wszyscy ubrani są w 
garnitury, a mowę tronową 
odczytuje premier. Jedynie
gwardia królewska towarzy­
szyła królowi do przedsionków 
parlamentu, mając zresztą 
spore trudności, ponieważ wy 
sokie niedźwiedzie czapy nie 
mieściły się w niskich 
drzwiach szwedzkiego parla­
mentu, korzystającego obecnie 
z gościny w Miejskim Domu 
kultury Sztokholmu.

Ta pierwsza sesja parlamen 
tu po nowemu stała pod zna­
kiem budżetu. Szwecja, jeden

Sprostowanie
Do tekstu recenzji „Czwarte 

wcielenie Teya” („Głos” z 11/12 
stycznia br.) wkradł się błąd z 
winy korekty. Aijtor pisał o kaba 
recie autorskim, a nie ama­
torskim, jak zostało wydrukowa­
ne. Przepraszamy. 

zowanych mężczyzn wyraża ich niż 
szą rangę w Kościele”.

Zarówno podczas ostatnie­
go, IV synodu watykańskie­
go, jak już po nim, „kościel­
ne emancypantki” domagały 
się zmiany opisanego wyżej 
stanu rzeczy. W synodowym 
Rzymie rozdawano na przy­
kład ulotki, w których postu­
lowano pełną i rzeczywistą 
równoprawność kobiet i męż­
czyzn w Kościele. W Belgii 
występują z aktywnym dzia­
łaniem na rzecz dopuszczenia 
niewiast do stanu duchowne­
go katolickie kontestatorki. 
We Francji zgłoszono na kon 
ferencji episkopatu niedawno 
wniosek, by poważnie rozpa- 
trzył problem w razie
stwierdzenia, że istotnie rola 
kobiet w Kościele jest ana- 
chronistyczna i wymaga do­
wartościowania, wystąpił z od 
powiednim wnioskiem do Wa 
tykanu. W Stanach Zjednoczo 
nych mamy do czynienia z ko 
bietami, które ofiarowują się 
celebrować nabożeństwa i 
pełnić różne posługi kościelne. 
W sumie, obraz to zróżnico­
wany i znamienny. Także i z 
niego wyłania się pełniejsza 
geneza napięć nurtujących 
współczesny Kościół rzymsko­
katolicki na świecie.

IGNACY KRASICKI

rem i ignorantem, podróżującym 
za granicę za państwowe pie­
niądze. Ale zawsze, w każdym z 
tych wcieleń, jest to ten sam. 
rozpoznawalny od razu przez 
swój własny, niepowtarzalny 
interpretacji, wielki aktor i 
tyryk — Arkadij Rajkin.

Teatr nie jest, niestety, w 

styl 
sa-

sta
nie usunąć niesprawiedliwości, 
rugować kliki biurokratów i bu­
melantów. Pozwala jednak nieraz 
widzowi zobaczyć na scenie i roz 
poznać swe własne wady, przy- 
wary i słabostki, po to, by mógł 
on nad nimi zastanowić się, a 
może i spróbować je wykorzenić. 
— Jeśli to uczyni pod wpływem 
naszego spektaklu, będzie to już 
na pewno sukcesem dla teatru 
— powiedział Arkadij Rajkin, w 
trakcie krótkiej naszej rozmowy 
tuż przed kolejnym przedstawie­
niem. I w tym właśnie społecz­
nym i wychowawczym programie 
tego teatru widziałbym jego naj 
głębszy humanistyczny walor i 
sens istnienia.

O. B.

Leningradzkl Teatr Miniatur Ar­
kadija Rajkina na gościnnych wy 
stępach w sali Teatru Polskiego w 
Poznaniu z programem pt. „Wy­
bór-74”. Reżyseria A. Bielińskiego,

z nielicznych dziś krajów na 
zachodzie o zrównoważonej 
gospodarce, liczy na kolejny 
dobry rok, chociaż być może 
nie tak dobry jak miniony. 
Budżet przewiduje na przykład 
poważne środki dla za­
pewnienia pełnego zatrud­
nienia, gdyby — jak za­
powiada się — ponownie za­
grażało Szwecji bezrobocie. In 
nym problemem jest powstają 
cy deficyt płatniczy, który jest
również 
Szwecji 
dużymi 
Szwecja

nowym zjawiskiem w 
dysponującej jeszcze

rezerwami walut.
przeznacza poważne

środki na pomoc dla zagranicy. 
W nowym budżecie osiągnie 
ona po raz pierwszy jeden 
procent dochodu narodo­
wego, tj. 2,8 mld koron (jeden 
dolar równa się 4,2 korony).

Po jednym 
i do roboty!
Dokończenie ze str. 3 

wali trasę przejazdu, zamiast 
przytrzymywać i domykać, to 
wyszliby cało z katastrofy. 
Pewne jest natomiast, że pra­
ca w opisanych warunkach 
stanowi zaprzeczenie działania 
na rzecz adaptacji społeczno- 
zawodowej. Uczy bowiem tole
rowania 
nia ich 
nych.

zaniedbań, traktowa- 
jako rzeczy normal-

MICHAŁ ŁUCZAK

Dzisiaj ostatni dzień 
głosowania 

w piłkarskim plebiscycie 
Dzisiejszy wtorek jest ostatnim dniem, w którym można 

jeszcze wysłać do redakcji „Głosu Wielkopolskiego” swe pro­
pozycje w plebiscycie pn. „Najlepszy Piłkarz Wielkopolski 
1974”. A więc ostatnia szansa dla niezdecydowanych i tych, 
którym dotychczas czas nie pozwolił na głosowanie wcześniej.

Wczoraj zwróciliśmy się z 
prośbą do przedstawicieli pre­
zesów klubów ligowych, a więc 
Warty, Lecha i Olimpii, kole­
gów z radia i telewizji, jak rów 
nież do wielkiego sympatyka 
futbolu — znanego satyryka 
Włodzimierza Scisłowskiego, 
aby zechcieli nam przedłożyć 
swe kandydatury w dobiegają­
cym końca konkursie. Z wy­
mienionych nie udało się nam 
jedynie skontaktować z preze­
sem Warty Zbigniewem Ru- 
miewiczem.

A oto jak typowali: prezes GKS 
Olimpia — Stanisław Konieczny 
1. Jakóbczak 2. Karwecki 3. Szpa- 
kowski (tutaj prezes Konieczny 
nie omieszkał podkreślić, że jest 
to wychowanek gwardzistów) 4. 
Grześkowiak 5. Kable; prezes KKS 
Lech — Wacław Drab 1. Jakóbczak 
2. Karwecki 3. Szpakowski 4. Stę-p- 
czak 5. Napierała. Red. Edmund 
Pacholski z Polskiego Radia podał 
3 nazwiska: 1. Jakóbczak 2. Kar­
wecki 3. Napierała, natomiast lista

x dalekopisem x
W pierwszym meczu 1/4 finału 

Pucharu Europy siatkarze Resovii 
Rzeszów pokonali szwajcarski ze­
spół Servette Genewa 3:0 (15:5, 15:3, 
15:7).

W czasie rozgrywanego w Sofii 
międzynarodowego turnieju w pił­
ce siatkowej juniorek i juniorów 
oba polskie zespoły poniosły po­
rażki. Juniorki uległy reprezenta­
cji NRD 1:3, a juniorzy przegrali 
z Rumunią także 1:3.

Na halowych zawodach lek­
koatletycznych w Karagandzie 
20-letni A. Grigoriew uzyskał w 
skoku wzwyż wynik 2.21 m. Jest 
to najlepszy tegoroczny rezultat na 
świecie.

W slalomie specjalnym w Wen- 
gam zaliczanym do punktacji Pu­
charu Świata wygrał Szwed I. Sten 
mark. Polak K. Burzykowski był 
jedenasty, a R. Dereziński — 24. 
J. Bachleda został zdyskawlifiko- 
wany za ominięcie bramki w 
pierwszym przejeździe.

20-letni reprezentant ZSRR A. Bo 
rowitin wygrał konkurs skoków na 
średniej skoczni w miejscowości 
Bakuriani. Za skoki 85,5 i 82 m 
uzyskał on notę 241,4 pkt. Drugie 
miejsce zajął były mistrz świata 
G. Napalkow (ZSRR) — 235,9 pkt. 
(82,5 i 80 m), a trzecie Fin Sepp 
Houvenen — 233,1 pkt. (84 i 78 m).

Wyróżnienie 
wielkopolskich 

trenerów
Polski Związek Lekkiej Atletyki 

podsumował współzawodnictwo tre 
nerów szkolących juniorów w ro 
ku 1974. Dzięki bardzo dobrym wy 
nikom młodych lekkoatletów Wiel 
kopolski, którzy w punktacji wo­
jewództw zwyciężyli w Central­
nych Igrzyskach Młodzieży i Pu­
charze GKKFiT oraz zajęli trze­
cie miejsce w indywidualnych 
mistrzostwach Polski juniorów, wy 
soko oceniono pracę trenerów.

A oto wyniki współzawodnictwa: 
1. Sławomir Wąsowski Polonia 
Warszawa 571 pkt., 2. Zbigniew 
Schubring Olimpia Grudziądz 
489, 3. Maria Majewska SZS—AZS 
POZNA1S 485, 4. Lech Lipowski 
Śląsk Wrocław 421, 5. Lech Jedliń­
ski Gwardia Warszawa 414, 6. Je­
rzy Macianowski Juwenia Wro­
cław 414, 7. Witold Dziamski Ener 
getyk POZNAŃ 409, 8. Józef Fry- 
dryk Orkan POZNAŃ 407, 9. An­
drzej Szyszko Orzeł Warszawa 
393, 10. Jerzy Ziemichód LKS
Łódź 376 pkt.

KOLEJNY ODCINEK 
FRAGMENTÓW POWIEŚ­
CI „DLACZEGO WĘGIER­
SKA PIŁKA NOŻNA JEST 
CHORA?” OPUBLIKUJE­
MY W WYDANIU JU­

TRZEJSZYM. 

red. Teofila Różańskiego z Telewi­
zji wygląda następująco: 1. Ja­
kóbczak 2. Milewski 3. Szpakowski 
4. Karwecki 5. Stępczak. Wreszcie 
Włodzimierz Scisłowski jest zda­
nia, że „kuponowa piątka” to: 1. 
jakóbczak 2. Karwecki 3. Szpakow­
ski 4. Napierała 5. Milewski.

Przypominamy, że podstawą gło­
sowania będą kartki pocztowe z 
naklejonymi na nie kuponami prze 
słan& do Działu Sportowego „Gło­
su Wielkopolskiego” 60-959 Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19. Można wpi­
sać tylko jedno nazwisko, lecz nie 
więcej niż pięć. O tym czy dany 
głos kupon weźmie udział w lo­
sowaniu rozstrzygać będzie data 
stempla pocztowego (14. I. 1975). 
Między wszystkich uczestników 
plebiscytu zostaną rozlosowane 
karty wolnego wstęnu na tegorocz 
ne imprezy organizowane przez 
Lecha, Olimpię i Wartę.

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI" 

ul. Grunwaldzka 19

KUPON PLEBISCYTOWY

„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1974”

1. ..........
2................................................
3. ... ............................
4................................................
5................................................

Imię i nazwisko głosującego 
oraz dokładny ac'res (pisać czy 
teinie dużymi literami) . .

Dobry rok 
lekkoatletów AZS

W minioną sobotę dokonano 
podsumowania ubiegłorocznego ze 
zonu lekkoatletycznego w po­
znańskim AZS-ie.

O rezultatach poszczególnych za 
wodników w ich obecności oraz 
licznych gości* mówił trener-ko- 
ordynator AZS — B. Wolwowicz. 
Przypomniał on, iż sportowcy te­
go klubu zanotowali sporo suk­
cesów we wszystkich kategoriach 
wiekowych. W imprezie, którą 
uważano w AZS w r. 1974 za naj­
ważniejszą — indywidualnych 
Mistrzostwach Polski starszych 
juniorów — poznaniacy zajęli zde 
cydowanie pierwsze miejsce, no­
tując na swym koncie 6 zwy­
cięstw, 4 medale srebrne oraz 3 
brązowe.

Poinformowano nas również w 
sobotę o wynikach wewnętrzne­
go challange’u w AZS, prowadzo 
nego wg tabeli wielobojowej. Z wy 
ciężyła w nim 3-krotna mistrzy­
ni Polski juniorek — Ewa Wit­
kowska przed dziesięcioboistą Mar 
kiem Cisowskim oraz długodys­
tansowcem Józefem Ziubrakiem. 
Lista obejmowała łącznie trzy­
dzieści kilka nazwisk, wśród nich 
wielu rekordzistów i reprezen­
tantów Polski. Wszyscy oni otrzy­
mali upominki, a na zakończenie 
życzenia dalszych sukcesów lek­
koatletom AZS w br. złożyli: p-e 
zes Rady Koordynacyjnej SZS — 
AZS — Jan Bartkowiak i przewód 
niczący Sekcji Lekkiej Atletyki 
Wojewódzkiej Federacji Sportu 
— Kazimierz Kica.

Podczas spotkania pożegnano 
kończącego długoletnią karierę 
świetnego sprintera Gerarda 
Gramsego oraz plotkarki Bożenę 
Kania i Małgorzatę Stepczyńską.

(ad)

O PUCHAR WYZWOLENIA
W zakończonym w niedzielę w 

Warszawie międzynarodowym tur­
nieju koszykarzy o Puchar Wyzwo 
lenia zwyciężyła Moskwa przed Pra 
gą, Sofią, Warszawą I, Warszawą II 
1 Budapesztem. Wyniki spotkańso 
botnich: Warszawa I — Budapeszt 
91:66 (47:25), Sofia — Warszawa II 
99:97 (48:57), Moskwa — Praga 66:60 
(27:29). w niedzielę zanotowano re 
zultaty: Warszawa II — Budape-t 
86:77 (45:41), Praga _ Sofia 86:77 
(44:351, Moskwa — Warszawa I 
128:88 (60:44).

HOKEJ NA LODZIE 
I LIGA

ŁKS — Baildon 2:5 i 2:8; Podhale 
— Naprzód 7:0 i 3:2; GKS Katowi- 
re — Pomorzanin 7:1 i 2:0; Unia — 
Zagłębie 3:5 i 0.4. W tabeli prowa­
dzi Baildon 37 pkt. przed Podha­
lem 33 pkt. i GKS 30 pkt.

KOSZYKÓWKA
W meczu o wejście do n ligi 

koszykarki Olimpii u pokonały 
ŁKS II 68:49 (31:25)), a koszykarze 
Olimpu wygrali z KolejarzemGLOS - 14 I 1975



Praca © Nauka
Blacharza, ślusarza, spa­
wacza na autogen przyj­
my. Zgłoszenia: Matera —

Akwizytor — przyjmie 
pracę na Śląsku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50095g.

Głogowska 80 50016?

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50040g.

Potrzebna rencistka — 
względnie panienka do 
sprzedaży (artykuły spo­
żywcze). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50072g.

Pracownicy naukowi AR 
udzielają korepetycji z fi 
zyki. Wiadomość: telefon
647-89. 50097g

Przedmioty ścisłe, języki 
(także dla zamiejscowych) 
pod opieką doświadczo­
nych pedagogów. Czerwo­
nej Armii 49 m. 32. Zgło­
szenia: godz. 19—20. 50732g

Kupno © Sprzedaż
Rewolwerówkę, szlifierkę 
do otworów, tokarnię — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50032g.

Sprzedam psa owczarka 
alzackiego pięciomiesięcz 
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50011g.

Sprzedam sypialnię, kom­
plet, orzechową, eleganc­
ki serwis obiadowy. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50043g.

Sprzedam futro karaku­
łowe, czarne, nowe, roz­
miar 52. Tel. 445-53. 50036?

Sprzedam piec stojący — 
nowy, 10 m‘, ciśnienie 10 
atm. i piec 50 m> typu 
ESZ, używany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 222g.

Sprzedam nową pelisę 
męska, spód z nutrii i ma 
rynarkę ze skóry cielę­
cej. Poznań, ul. Staszica 
19 m. 13, po godz. 16.

50161g

W wyniku tragicznego wypadku zmarł 
dnia 11 stycznia 1975 r., w wieku lat 18, 
nasz najdroższy i najukochańszy, jedyny 
syn. brat i wnuk

WALDEMAR JACEK NITECKI 
uczeń IV klasy Liceum Ogólnokształcącego 

nr 6 w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice, siostra i rodzina 
Poznań, Marchlewskiego 50 a m. 5. 781g

tDnia 12 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 92, nasza ukochana matka, 
babcia i prababcia, śp.

HELENA JONSIKOWA
z domu Kneszko

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 
15 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miło­
stowie.

Pogrążeni w wielkim bólu 
syn, wnuki i prawnuki 

702g

Dnia 11 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK DRZYMAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14.45 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W żalu pogrążona 
rodzina

727g

Dnia 10 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz 
najlepszy ojciec, brat i szwagier, przeżyw­
szy lat 69, śp.

ZDZISŁAW BEDNARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go-

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarł, nama­
szczony Olejami św., mój ukochany 

mąż, nasz troskliwy tatuś, kochany brat, 
wujek, szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 
65, śp.

dr phil. FELICJAN PLUCIŃSKI 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córki i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 37 a. 779g

tDnia 12 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
kochana matka, babcia, szwagietka

dżinie 14.30 na cmentarzu starołęckim 
ul. św. Antoniego.

Pogrążona w wielkim
żona z rodziną

Ul. Skoczowska 8.

przy

bólu

i ciocia, śp.
STANISŁAWA PRĘTKIEWICZ

703g
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyc- 
kiej.

Norcze klatki drewniane, 
maszynę wilka i niekom­
pletne roczniki Hodowcy 
sprzedam. Strzelecka, Wą 
growiec, Kościuszki 60.

50064g

Sprzedam taksometr ra­
dziecki TA 59 (przerobio­
ny na nową taryfę). Euge 
niusz Rossa, Góra, pow. 
Jarocin, tel. Góra 19, od
godz. 8—21. 50160g

Sprzedam kalkulator an­
gielski, 4-dzi?łaniowy. 10- 
miejscowy. Tel. 646-93.

50138g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Mosina, Wiejska 17. 

49995g

Sprzedam młocarnię sió­
demkę wraz z prasą i sa­
mochód Syrena 104. Ed­
ward Eienstaedt, Lasko­
wo, poczta Mieleszyn.

1251p

© Samochody
Sprzedam Syrenę 103, po 
remoncie. Mosina, Ponia­
towskiego 6, tel. 383.

50080g

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój naj­

droższy i najukochańszy mąż i tatuś, syn, 
zięć, szwagier, kuzyn i wujek, przeżyw­
szy lat 42

EDWARD GORYNIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.
W nieodżałowanym smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Grunwaldzka 24/26 m. 24. 711g

Dnia 11 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

WINCENTY KWIECIŃSKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Nałęczowska 25. 783g

tDnia 10 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu, w wieku 77 lat, nasza ukochana 

matka, siostra, teściowa, szwagierka, cio­
cia, babcia i prababcia

Ul. Krośnieńska 1. 695g
HELENA

z domu
Pogrzeb odbędzie

Dnia 12 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek — prze­
żywszy lat 80, śp.

JAKUB LISZKOWSKI

NOWACKA
Kiełpińska 
się dnia 14 bm. o go-

dżinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

rodzina
740g

Pogrzeb odbędzie Się w środę, dnia 15 
bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 17 m. 9. 716g

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, przeżywszy lat 59

JÓZEF KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go-

dżinie 12 na 
(Główna).

cmentarzu na Miłostowie

Dnia 11 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu, 
mój mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

w wieku 69 lat
JAN 

oficer rezerwy, 
czony Krzyżem

Ul. Średnia 11 m. 5. 743g

HOFFMANN
powstaniec śląski, odzna- 
Kawalerskim Orderu Od-

rodzenia Polski, Śląskim Krzyżem Pow­
stańczym, Odznaką Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 11 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 

teść i dziadek, niezapomniany szwagier, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 60

JAN DUDZIŃSKI
uczestnik kampanii wrześniowej

Ul. Drzymały 10 m. 4. 71 Og
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu starołęckim.

Zona z dziećmi

tDnia 12 stycznia 1975 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
bratowa, kuzynka, ciocia, szwagierka, sio­
strzenica i bratanica, przeżywszy lat 67, śp.

IRENA WŁÓDARCZAK
z domu Kłodawska

Ul. Starołęcka 84 m. 2. 728g

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy 

lat 68, moja najdroższa żona, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni
mąż i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 42. 801g

MARIANNA TROCHA
z domu Odrobna

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE nr 5 

Poznań, ul. Strzelecka 5, tel. 518-78 
odstąpi: odbiorcom uspołecznionym lub 
indywidualnym:

• klej mozalep w opakowaniach 100 kg
• części zamienne do ciągnika „Dzik” 
• elementy schodów betonowych ZOR-5 
• belki DZ-3 dług. 4,76, 5,06 i 5,36 m. 

Informacji udziela dział zaopatrzenia po-.
kój 631. 8177-K1

Sprzedam Wartburga 311.
Śniadeckich 17 m. 4, tel.
610-64. 480g

© Lokale

tDnia 10 stycznia 1975 r. zakończyła 
życie wypełnione ofiarną pracą, prze­

żywszy lat 65, moja najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia

CECYLIA KACZMAREK
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 

1000-lecia Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.
W smutku pogrążony 

syn z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 162 a m. 6. 698g

Jeżycka 35 m. 4. 720g

tDnia 12 stycznia 1975 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św., moja ko­

chana siostra, przeżywszy lat 62, śp.

WŁADYSŁAWA MAŁECKA
Msza św. odbędzie się w środę, dnia 15 

bm. o godz. 12 w kaplicy Chrystusa Króla 
na cmentarzu św. Trójcy na Jarach. Po 
mszy św. odprowadzenie zwłok do grobu.

W imieniu rodziny 
ks. Feliks Małecki

Bydgoszcz, Chicago. 719g

tDnia 11 stycznia 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., 

mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek

adwokat
mgr EDWARD KORYTOWSKI 

długoletni, aktywny działacz Zw. Inwali­
dów Wojennych i Polskiego Czerwonego 
Krzyża, weteran Powstania Wielkopolskie­
go, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Me­
dalem Niepodległości, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Srebrnym i Brązowym 
Medalem Za Zasługi dla Obronności Kraju, 
Złotą Odznaką Honorową m. Poznania, 
Odznaką Honorową Za Zasługi w Rozwoju 

z Woj. Poznańskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznia br. 

o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

dnia 14 stycznia br. o godz. 17.45 w koście­
le św. Marcina.

W nieutulonym żalu pogrążona
żona z rodziną

782g i

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja uko­

chana matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 68, śp.

STEFANIA STARZYŃSKA
z domu Złoczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

776g

tDnia 12 stycznia 1975 r. zmarła, prze­
żywszy lat 65, nasza ukochana, najlep­

sza matka, siostra, babcia i teściowa, śp.
Helena z Podejków

WOŁK - KARACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, pl. Wielkopolski 7/8 m. 8. 7fHg

tDnia 11 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najukochańsza mama, teścio­

wa, babunia i siostra, przeżywszy lat 77

ZOFIA BAGROWSKA
z domu Falkenstein

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Kosińskiego 11 m. 20. 709g

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarł w wieku 
lat 66, opatrzony Sakramentami św., 

nasz drogi i ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek

ROMAN HUMBLA
inżynier elektryk

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Siemiradzkiego 7. 739g

tDnia 11 stycznia 1975 r. zmarła na­
maszczona Olejami św., moja kochana 

żona, nasza droga matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 75, śp.

MARIA MICHALAK
z domu Zalik

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Kniewskiego 27 m. 5. 696g

Przyjmę osoby na pokój. 
Boh. Westerplatte 53.

49914g

3 pokoje nowe budownic­
two zamienię na 2 miesz 
kania kawalerkę spółdziel 
czą i 2 pokoje z kuchnią 
lub duży pokój z kuchnią 
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50009g.

© Nieruchomości
Sprzedam pół domu z 3 
morgami ziemi i łąką. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14p.

Wezmę w dzierżawę o- 
grodnictwo z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49832g.

Terminowe malowanie 
mieszkań, podłóg poleca 
koncesjonowany zakład. 
Telefon 67-46-28. 127g

9 Matrymonialne
' Panna lat 52, średnie wy­
kształcenie, pozna pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7p.
Kawaler, lat 24, średnie 
wykształcenie, 180 cm, po 
zna pannę średnim wy­
kształceniem, do lat 23. 
Oferty z zdjęciami „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49959g.
Panienkę z zamiłowaniem 
rolniczym do lat 25, po­
zna kawaler posiadający 
gospodarstwo rolne. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49843g.

852gUl. Nad Wierzbakiem 4 m. 6.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 11 sty­
cznia 1975 r. po długiej, ciężkiej cho­

robie przeżywszy lat 29 odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana żona, mamusia, 
córka, siostra, szwagierka i ciocia

MARIA KANDULSKA
ze Stasińskich

Mąż z dziećmi i rodzina
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 12 stycznia 1975 r. zmarł w 48 ro­
ku życia zakonnego i 41 kapłaństwa, 

opatrzony Sakramentami św.
ojciec Wojciech Władysław

KOBZDEJ 
dominikanin 

kaznodzieja generalny, misjonarz.
Msza św. pogrzebowa zostanie odprawio­

na w kościele akademickim dominikanów 
przy alei Stalingradzkiej, dnia 14 stycznia 
br. o godz. 11, po czym nastąpi eksportacja 
na cmentarz sołacki przy ul. Lutyckiej.

Wspólnota dominikańska 
w Poznaniu

780g

tW dniu 11 stycznia 1975 r. zmarł nasz 
ukochany mąż, ojciec i dziadek, prze­

żywszy lat 73

ANTONI CZARKOWSKI
były kierownik szkoły w Paprotni, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

729g

tDnia 13 stycznia 1975 r. w wieku lat 75, 
zmarł mój drogi mąż, kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JÓZEF HADRYS
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Langiewicza 22 m. 3. 736g

tDnia 12 stycznia 1975 r. przestało bić 
serce mojej ukochanej żony, naszej 

matki, teściowej, babci i prababci

JÓZEFY MARKOWSKIEJ
z domu Królikowskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu we Wronczynie 
k. Pobiedzisk.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Findera 33 m. 10. 697g

Tą drogą pragnę złożyć serdeczne po­
dziękowanie wszystkim, którzy okazali mi 
tyle serca i pomocy podczas choroby 
i współczucia z powodu śmierci męża, śp.

STANISŁAWA KAMINIARZA
mistrza piekarskiego

Księżom z parafii św. Jadwigi, Cechowi 
Piekarzy w Grodzisku Wlkp. oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział w uroczystoś­
ciach pogrzebowych.

Grodzisk Wlkp.
Zona z rodziną

98-K2
W* U ,1!



STYCZEŃ Feliksa
14 Hilarego

Wtorek Słońce 7.44—15.55

t teatry J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 Występ gościn­
ny Teatru Pantomimy z Wrocła­
wia „Przyjeżdżam jutro”.

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POT ,SKT _ g 19 Gościnne wy­
stępy Teatru Miniatur Rajkina z 
Leningradu.

NOWY — g. 19 „Wacława dzie­
je”.

LALKI i AKTORA — próby.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Kubuś Fatalista”. 
WITKOWO: ..Bolek i Lolek”

CHODZIEŻ Ceramik: „Kiedy le­
gendy umierają”; Noteć: „Potop” 
cz. II.

CZARNKÓW: ..Syn Godzilli”.
GNIEZNO Lech: „Nona”: Polo­

nia: ..Nie ma rA*y bez ognia”.
GOSTYŃ: „T Hiown akac’a”.
JAROCIN: .Potop” cz. Tl.
KALISZ Oaza: ..Pierwsza sno- 

kojna noc”; Stylowe: „Billy 
Jack”.

KĘPNO* „Albatros”.
KŁODAWA- „Człowiek, który 

przestał palić”.
KOhO: „Spragniona miłości”.
KONIN Centrum: „Szczęśliwe­

go Nowego Roku”; Górnik: „Szary 
okri”nik”.

KOŃCTAN: .Mania wielkości”.
KROTOSZYN: „Taśmy praw­

dy”.
KÓRNIK: nieczynne.
KRZYŻ: '„Haiti — wyspa prze­

klęta”.
LESZNO: „Szantażyści”.
MIĘDZYCHÓD: „Potopi CZ. I.
NOWY TOMYŚL: „Martwy pej­

zaż”.
OBORNIKI: „Bitwa W wąwo­

zie”.
OSTRÓW Roma: „Y-17”; Słońce: 

„Szaleństwo miłości”.
OSTRZESZÓW: „Mania wielko­

ści”.
PIŁA Iskra: „Ten trzeci”; Ko­

ral: „Kabaret”.
PLESZEW: „Dni miłości”.
RAWICZ: „Dziewczyna z gór”
ROGOŹNO i RYCHTAL: nleczyn 

ne.
SŁUPCA: „Doktor Popaul”.
ŚREM Klubowe: „Uciec jak naj 

bliżej”: Słonko: „Julka, Julia, Ju 
leczka”.

ŚRODA: „Ned Kelly”.
SZAMOTUŁY: „Zaproszenie”.
TRZCIANKA: „Czekamy na Cie 

bie”.
TUREK: „Porwanie”.
WĄGROWIEC: „Czwarta pani 

Anderson”.
WOLSZTYN: „Potop” cz. I.
WRZEŚNIA: „Potop” cz. I.

t RADIO j
PROGRAM T: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Propozycie do listy 
przebojów; 8.05 U przyjaciół: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół: 8.35 Olsz­
tyński konc. rozrywk.: 9.05 Muzy­
ka: 9.30 Radio Praga prezentuje: 
9.45 Rytmv. barwy i nastroje: 10.08 
Tańce z różnych epok: 10.30 „Cu­
dzoziemka” ode. 19 pow.: 10.40 Gra 
Crk. Geo^eeh Melachrino: 11 Mo- 
zrika nolskich melodii: 11.18 Nie 
tvlko dla kierowców: 11.25 Co sły­
chać w świecie: 11.30 Gra Ork. PR 
i TV: 12.25 Mel. małego ekranu: 
13 Wiązanka pieśni i tańców z re­
gionu rzeszowskiego; 13.30 Rytmy 
nastolatków: 14 Ze świata nauki: 
14.95 „Znane i nieznane instrumen 
ty ludowe”: 14.30 Sport to zdro­
wie: 14.35 „West Side Story”; 15.05 
J isty z Polski: 15.10 Muz. J. F. 
Haendla; 15.35 Konc. bez biletu: 
18.10 Z polskiej fonoteki: 16.30 Ak­
tualności kulturalne: 16.35 Mel. z 
Kraju Rad: 17 Radiokurier: 17.20 
„Rytmostop”: 17.40 Spotkanie z 
piosenka francuska: 18 Muz. i Ak­
tualności: 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: 18.30 Wybieramy przebój 
roku 1974; 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad: 19.45 Klient nasz part 
ner: 20 „Organizacja Telewizyjne­
go Studium Nauczania Początko­
wego Matematyki” — nrof. dr Z. 
Semadeni: 20.20 Tnterserwis-
21 Zaginione cywilizacje: 21.15 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej: 22.15 Wspomnienia o Jea- 
nette McDonald; 22.m w karna­
wałowym nastroju: 23.**5 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 „Jam 
session”.

WIADOMOŚCI: 0.02. 1, 2. 3. 4. 5, 
6, 7. 8. 9. 10. 12.05. 15. 1«. 19. 22. 23.

PROGRAM TT: 7.35 Posłuchał i 
przemyśl; 8.35 Klucz do mieszka­
nia i co dalej?; 8.55 Muz. spod 
strzechy — kaszubskie tańce; 9 
Dla kl. V (historia) ..Gród na wo­
dzie” — słuch.; 9.30 Sniewają Wro 
cławskie Skowronki Radiowe: 9.40 
Dla przedszkoli „To i owo o kacz­
kach” — słuch.; 10 Z cvkiu: „Doj­
rzałe lata” rep.; 10.30 Recital for­
tepianowy Michaela Pontiego: 11 
Dla kl. VIII (geografia) „Potomka 
wie pana Balcera”; 11.25 Mel. roz­
rywkowe: 11.35 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 11.40 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.45 Mel. z 
Krakowskiego; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Zagadki mu­
zyczne Tomka i Kasi”: 13.20 Hans 
Werner Henze — Sonntina na flet 
i fortepian: 13.35 Literatura na 
świecie — „Opowieść o Olofie” — 
fragm. pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Japonia; 14 Wig 
ce.1, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Muz. operowa: 15 
Program dla dziewcząt 1 chłop­
ców; 15.40 Polska muz. wsnółczes- 
na: 16 Wakacie zimowe 75 — co 
o tym myślicie?; 17.25 Aud. snoł.; 
17.35 Małe utwory wielkich kom­
pozytorów; 17.50 Radioeypress: 
17.55 Aud. aktualna K. Kolanow- 
skiego; 18.05 Muz. po pracy; 18.40 
Drogi poznania — „Nauka na usłu 
gach kryminalistyki”: 19 M. Con- 
stant: „Turner” 4 eseje na ork.

Uniwersytety Robotnicze ZMS 
działają w całym województwie

Trzynasty rok pracy ośw’atowej i ideowo-kształcenio­
wej rozpoczął Wielkopolski Uniwersytet Robotniczy 
ZMS Kilkanaście tysięcy •• solwentów 8-mlesiecznych kur 
sów dla kandydatów na studia, kursów języków obcych, czy 
doszkalających w zakresie wybranych przedmiotów szkoły 
średniej — to najlepszy dowód popularności I potrzeby dzia 
łania Uniwersytetu.
Zapotrzebowanie na różne 

formy dokształcania jest tak 
duże, że dla dyrekcji WUR waż 
nym zadaniem na najbliższą 
przyszłość stało się rozszerze­
nie działalności uniwersytetu 
na całe województwo poznań­
skie.

T racują już rejonowe uni­
wersytety robotnicze w Pile, 
Koninie, Ostrowie, Kaliszu i 
Lesznie. Placówka taka w Pi 
le obejmuje swoim zasięgiem 
Chodzież. Czarnków, Trzcian- 

ę. W najbliższym okresie bow 
tanie oddział w Międzycho­

dzie. Tworzy sie nową olaców 
'-ę w Ostrzeszowie. Bardzo 
'obrze pracuje UR w Groźnie, 
^owstaja placówki we Wrześ­
ni. Wągrowcu i Słupcy.

Niedawno odbvła się w Poz- 
dvrp.Vfo

Lista nagrodzonych 
w konkursie rysunkowym 

„Bądźmy zdrowi"
Publikujemy dziesiątą listę dzie 

ci nagrodzonych w konkursie ry 
sunkowym „Bądźmy zdrowi”.

Książki — „Dywizjon 303”: Wie­
sław Kieszkowski — Dębina, Piotr 
Kopniewski — Wągrowiec. Wło­
dek Szymczak — Wltaszyce. Jan 
Szymański — Dobrzyca. Krzysztof 
Okoń — Rawicz, Krzysztof Kukul 
ski — Kłodawa. Bogdan Durak — 
Chodzież, Zbigniew Chełkowski — 
Nowy Tomyśl; „Tajemniczy 
ogród”: Krystyna Zjawlńska — 
Tarnowo. Elżbieta Łagoda — Tu­
rek. Małgorzata Juskowiak — Ra 
wicz, Barbara Jackowska — Ple­
szew. Alina Andrysiak — Środa, 
Maria Kolasińska — Radzewo, 
Wiesława Antecka — Skulsk, Bar 
bara Poznańska — Czarnków; 
„Tak się złożyło”: Renata Pam- 
oera — Steszew: Alina Kubiak — 
Leszno, Krystyna Szymczak — 
Wltaszyce. .iolanta Kęoka — Do­
brzyca, Małgorzata Szubert — 
Opatów. Maria Mrozin — Grzymi 
szew, Ewa Szczepankiewicz — 
Skulsk, E. Ławniczak — Kalisz, 
Anna Kuzia — Chodzież, Ewa 
Szymanek — Jarocin. Małgorzata 
Jankowiak — Bojanowo: „Tarni­
na”: Sławomir MatareWicz — Pi­
ła, Ireneusz Mazurek — Łomni­
ca, Jacek Bulsiewicz — Dobtzyca, 
Zenon Dymnv — Dobierzyn. Ry­
szard Stefański — Wiardunkl, 
Lidia Jessa — Wągrowiec: „Ryce 
rze biało-czerwonej szachowni­
cy”: Mieczysław Łukowski — Pacz 
kowo, Bogusław Szubert _  Kazi 
mierz Biskupi. Tomasz Stacho­
wiak — Wągrowiec. Ryszard Ka­
czorowski — Łazlńsk. Marek So- 
larek — Ostrzeszów, Piotr Mielca 
rek — Ostrzeszów. Andrzej Ja­
kubczyk — Plyłnwice, Sławomir 
Jaklmiuk — Piła: „O niracie 
Rum-Barburi”: Ryszard Brzeziń­
ski — Opatów. Mirosław Kwleciń 
ski — Dohlcszvzna. Zdzisław’ Ra- 
biega — Kąkolewo, Jolanta Woj­
ciechowska — Krotoszyn, Jolanta 
Helak — Krzyż, Urszula Kutasz 
— Murowana Goślina: „Tabliczka 
mnożenia”: Iwona Słuolńska — 
Rogalin, Alina Szatkowska — Cie 
lec Nowy, Elżbieta Mnich — No­
we Miasto, Alicła Pacholczyk — 
Chodzież. Krystyna Hojzer — Bo 
ru1a Kościelna. Lila Mazur — 
Chodzież, Maria Mikołajczyk — 
Kłodawa, Krystyna Stępniewska 
— Miłkowice, Genowefa Pasław­
ska — Rogoźno. Mariola Pawlik 
— Lwówek, Bożena Sirek — 
Krzyż.

Nagrody wysyłamy pocztą.

19.15 Język angielski; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny „Europa 
by night”; 20.30 Książki, które na 
was czekają; 21 F. I.iszt: I Konc. 
fortep. Es-dur: 21.15 Zwierzenia 
wieczorne; 21.55 „Radio szkole”; 
22.10 W. A. Mozart: Adagio i fuga 
c-moll; 22.20 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 23 A. Berg: Suita; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Rosyjska muzyka chóralna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23 30

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Przyjaciele i 
wrogowie” — 9 ode. pow.; 9.10 Fan 
tazja elektryczna; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Piosenki z Sycylii; 10 Re­
cital fortep. A. Ratusińskiego; 10.35 
„Ciągle dryfujące” — gra i śpie­
wa The Paul Butterfield Blues 
Band; 10.50 „Raj” — 17 ode. pow.; 
11 Solo na skrzypcach: 11.20 „Ży­
cie rodzinne” — magazyn: 11.50 
Pocztówka dźw. z Paryża; 12.25 .Za 
kierownicą: 13 Dzień jak co dzień 

— magazyn; 15.10 Krótka histo­
ria zespołu „Skaldowie”: 15.30 1:1 
— o snorcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.45 Jazz z 
Holandii; 16.10 Największe prze­
boje B. Dylana: 16.30 Kwadrans 
dla Jacka Mikuły: 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Przyjaciele i wrogowie” 
— 10 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Z obu stron kamery; 18 
Muzykobranie: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia; — K. 
W. Wójciecki: „Pamiętniki dziec­
ka Warszawy i inne wspomnienia 
warszawskie”; 19.35 Muz. poczta 

rów placówek Wielkopolskiego 
Uniwersytetu ZMS z terenu ca 
łego województwa. Kierownicy 
poszczególnych rejonów i pod 
ległych im oddziałów mówili o 
dużej popularności kursów 
przygotowawczych na wyższe 
uczelnie, kursów przygotowują 
cych do egzaminów eksterni­
stycznych z zakresu szkoły śred 
niej, a także podstawowych stu 
diów zawodowych. Wszystkimi 
tymi formami dokształcania 
jest zainteresowana duża cześć 
mieszkańców mniejszych aglo 
meracji miejskich. T tak no. w 
tym miesiącu w Gnieźnie, w 
onarciu o kadrę Zasadniczej 
Szkoły Skórzanej nowstaje ood 
stawowe studium zawodowe 
dla pracowników Wielkopol­
skich Zakładów Obuwia. W 
gnieźnieńskich kinach przed 
niektórymi seansami widzowie 
otrzymują porcje informacji o 
działalności tamtejszego UR 
ZMS.

Jerzy Goździelewski — dy­
rektor Rejonowego UR ZMS w 
Kaliszu — dąży na swoim tere 
nie przede wszystkim do 
upowszechniania oświaty wśród 
dorosłych. Duża liczba kursów 
wyrównawczych różnego typu: 
kursy z geografii, historii, pro 
pedeutyki i języka rosyjskiego, 
przygotowują do egzaminów 
wstępnych do Studium Prawa 

i' Administracji w Poznaniu, kur 
sy języków obcych, nauka pra 
wa jazdy, to tylko niektóre for 
mv pracv oświa^ow^i z mło­
dzieżą i dorosłymi. W tym ro­
ku w Ośrodku rejonowym w 
Kaliszu przyjęto ponad 800 
uczestników kursów.

W pierwszym półroczu 1975 
odbędą się na terenie NRD i 
ZSRR dwa obozy językowe dla 
słuchaczy Uniwersytet '. Ro­
botniczego.

Dużym ułatwieniem dla słu­
chaczy kursów przygotowaw­
czych na uczelnie są — wyda 
ne ostatnio specjalne dla nich 
— skrypty z fizyki,. historii i 
geografii.

T. G.

Duży wybór 
zapalniczek gazowych
Załoga zakładów „Predom-Ter- 

met” w Świebodzicach od trzech 
lat jest jedynym w Polsce produ­
centem gazowych zapalniczek. W 
roku 1975 zakłady dostarczą na ry­
nek krajowy 380 000 sztuk tych za­
palniczek, tj. o połowę więcej niż 
w roku ubiegłym. Obok standardo 
wych polskich „Ronsonów” w 
sklepach pojawią się zapalniczki w 
kilkudziesięciu nowych wzorach i 
kolorach zewnętrznych okładzin. 
Zakłady „Termet" dostarczą w br. 
także partię luksusowych zapalni­
czek gabinetowych.

Do zapalniczek gazowych w ro­
ku bieżącym nie powinno zabrak­
nąć gazu w płynie sprzedawanego 
w specjalnych pojemnikach — Ich 
dostawy wyniosą w br. 1.4 min 
sztuk. Będą więc wleksze od ubie­
głorocznej produkcji także o 50 
procent. (PAP)

UKF; 20 Prywatna encyklopedia 
podróżowania — gawęda; 20.10 
Louis Armstrong: „Moje życie w 
Nowym Orleanie”; 20.40 Język nie 
miecki; 20.55 Z notatnika meloma 
na — J. F. Telemann; 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Opera tygodnia — Al­
bert I.ortzing — „Kłusownik”; 
22.08 Śpiewa Nana Mouskouri; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Ziemia obie­
cana”; 22.45 („Późna wieczorna po­
ra” i inne piosenki Sarloty Zaiat- 
nay; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje Krystyna Królikiewicz;
23.05 Collegium Musicum: W cie­
niu mistrzów baroku — Joseph 
Bodin de Boismortier; 23.50 Na do 
branoc śpiewa Frank Sinatra.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19.30, 22.

< TtlEWIUA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Hi­

storia, 1. 10: „Barok”; 7 — TTR — 
Matematyka, 1. 71: „Analityczna 
interpretacja rachunku wektorów 
w przestrzeni”; 8.05 — „Arsene 
Łupin”, ode. pt.: „Tancerka z 
Rottenburga” (kolor); 9 — Dla 
szkół — Język polski, kl. V — 
Henryk Sienkiewicz: „Janko Mu­
zykant”; 10 — Dla szkół — Język 
polski, kl. VI — Bolesław Prus: 
„Anielka”; 11.05 — Dla szkół — 
Wychowanie plastyczne, kl. VII— 
VIII: „Architektura” (kolor); 12 
— Dla szkół — Historia, kl. VIII: 
„Bagnet na broń”; 13.45 — TTR — 
Język polski — Powtórzenie wia­
domości semestru Ii-go (powtj; 
14.30 — TTR — Chemia, lekcja

Podstolicki tor przeszkód

Efekty osiągane wspólną pracą
Dojazd do Rolniczej Spół­

dzielni Produkcyjnej w 
Podstolicach pow. Wrze 

śnia wymaga od kierowcy 
prawdziwie rajdowych umie­
jętności. Prawie trzykilome­
trowy odcinek drogi zbaczają 
cej od trasy E-8 przedstawia 
bowiem żałosny widok. Wy­
boista, pełna zasadzek i dziur 
wypełnionych sporymi kałuża 
mi wody, niełatwa jest 
przebrnięcia.

do

tor przeszkódTo nasz.

Na zdjęciu: w magazynach prze 
twórni.

Fot. — H. Kamza

Muzyka i taniec 
królują w „Hutniku"
Zakładowy Dom Kultury 

przy Hucie Szkła w Sierako­
wie — „Hutnik” jest cenioną 
placówką kulturalno-oświato­
wą w pow. międzychodzkim. 
Zespoły i sekcje zainteresowań 
skupiają około 350 osób — 
również z dalszych okolic Sie 
rakowa. Najwięcej jest amato 
rów muzykowania śpiewu i 
tańca, bo w tej właśnie pracy 
ma „Hutnik” spore tradycje i 
osiągnięcia. W różnych zakąt­
kach Polski znany jest np. 
chór mieszany im. B. Dembiń 
skiego, który niedawno świę­
cił diamentowy jubileusz — 
60 lat istnienia. Dał on już kil 
ka setek koncertów.

Do najlepszych w Wielkopol 
sce zaliczana jest sierakowska 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta, 
mająca na swym koncie m. in. 
zwycięstwa w przeglądach wo 
jewó-dzkich i resortowych (che 
mików). Miłośnicy zaś lżejszej 
muzy rozwijają swoie zainte­
resowania w zespole instru­
mentalne-wokalnym „Vitrum”. 
Dz’?łaja nadto w tamtejszym 
ZDK dwa zespoły dziecięce: 
wokalno-taneczny „Ballada” 
oraz big-band „Bazuny”. Z 
pewnością niejeden dom kultu 
rv w dużvm mieście nie ma 
tvlu zesndów (1 to dobrych), 
co „Hutmk” w Sierakowie.

(bop)

powtórzeniowa: „Wskazówki do 
egzaminu sprawdzającego” 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dzieci: „Legendy z wiślanego brzę 
gu” — „O nieszczęśliwym królu 
i ślicznej Jagusi” (kolor); 17.10 — 
„Jak powstała bajka” — doku­
mentalny film prod. ZSRR; 17.40 
— „Krąg” — spotkanie z przewód 
niczacym ZG ZSMW — Tadeuszem 
Haładajem; 18.20 — „Wspomnie­
nia ze szlaków”; 18.40 — „Sezam” 
— magazyn public.; 19 — „Khark 
— wyspa bez skarbów” — rep. 
filmowy (kolor); 19.10 — Przypo­
minamy, radzimy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Tancerka z Rottenburga” — film 
z serii „Arsene Łupin” (kolor); 
21.10 — Wiadomości sportowe (ko­
lor); 21.20 — „Świat i Pólska” 
(kolor); 22.05 — „Zupełnie inna hi­
storia” — Kabaret Starszych Pa­
nów. Scen, i reż. — J. Przybora. 
Muz. — J. Wasowski; 23.10 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.20 — Język 
angielski — kurs podstawowy, 1. 
14; 17.50 — Z cyklu: „Czas i lu­
dzie” — dok. film szwajcarski — 
„Pełny brzuch” (kolor); 18.45 — 
Dla młodzieży — „Decyzje pięt­
nastolatków”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.29 — „Życie 
w bieli”, z cyklu: „Rok w przy­
rodzie” — dok. film prod. TV 
CSRS: 20.45 — Spotkanie z Bog- 
daną Zagórską (kolor); 21.15 — 
Teatr Telewizji — Romanse pol­
skie — S. Żeromski: „Uciekła mi 
przepióreczka”. Reż. — S. Brej- 
dygant; ’22,45 — 24 godziny (ko­
lor); 22.55 — Język niemiecki, 1. 
12 (powt.).

wyjaśnił później przewodni­
czący RSP Edward Kucza. 
Wielokrotnie prosiliśmy o re­
mont drogi, jednak bezskute­
cznie. Sami też chcemy po­
móc. Na ten cel przeznaczy­
liśmy 100 tys. zł. Członkowie 
naszej spółdzielni pomogą 
drogowcom, a my zapewnimy 
transport. Chyba czas działać, 
aby uciąć wreszcie łańcuch
awarii, 
pojazdy 
cze.

na które narażone są 
nie tylko spółd.ziel-

Nie problemy drogowe przy 
wiodły nas jednak do Podsto 
lic, a działalność rolnicza RSP. 
Na tym polu spółdzielcy no­
tują spore, sukcesy.1" Powodem 
do dumy są efekty osiągane 
w hodowli owiec. 5,2 kg weł­
ny od 1 owcy to wynik, który 
stawia spółdzielców na pierw 
szym miejscu w wojewódz­
twie poznańskim. Jeszcze lep 
sze rezultaty osiąga się 
dzięki pełnej specjalizacji w 
tym kierunku oraz nowej ow­
czarni na tysiąc sztuk, której 
budowa jest na ukończeniu.

Nie gorsze wyniki osiągają 
w Podstolicach w hodowli 
trzody i bydła. Przeciętna ro 
czna wydajność od krowy wy 
nosi tu 3887 litrów mleka. Ta 
ki wynik rzadko bywa osią­
gany.

Sprzedaż żywca stale wzra­
sta, też dzięki specjalizacji. 
Spółdzielcy w Podstolicach 
nastawiąją się na hodowlę, jej 
podoorządkowując produkcję 
roślinną. Zamierza się wybu­
dować oborę na 140 krów, w 
pełni zmechanizowaną, zapew

W pilskim klubie ZNTK

Karnawałowy maraton
Gwarnie, kolorowo i weso­

ło było w pierwszych dniach 
stycznia w nowych pomiesz­
czeniach Klubu Robotniczego 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Pile, odda­
nych do użytku ostatniego dnia 
ubiegłego roku. W okresie od 
2 do 8 bm. staraniem Rady 
Zakładowej, Rady Kobiet oraz 
koła TPD odbyło się tu 16 im­
prez noworocznych dla około 
1400 dzieci pracowników tego 
największego w mieście zakła­
du produkcyjnego.

Każdą grupę małych balo­
wiczów witali ich ulubieńcy: 
Bolek, Lolek i Koziołek-Mato- 
łek, którzy wystąpili w serii 
filmów specjalnie sprowadzo­
nych z tej okazji. W drugiej 
części zabawy popisywał się 
dziecięco-młodzieżowy zespół 
instrumentalny, wykonując kil 
ka popularnych utworów’, 
wśród nich również kolędy. 
Dużym powodzeniem cieszyły 
się liczne korowody, gry i za­
bawy zręcznościowe, których 
zwycięzcy otrzymywali nagro­
dy, a najbardziej wyczekiwa­
nym momentem było — jakże 
by inaczej — pojawienie się 
gwiazdora, który obdarowywał 
wszystkich noworocznymi u_ 
pom inkami.

O tym, jak bardzo udane 
były to imprezy, świadczyły 
zadowolone buziaki ich uczest­
ników.

Karnawałowy maraton stał 
się również okazją do udanej 
reklamy różnych klubowych 
zespołów i sekcji zaintereso­
wań, które w nowych pomiesz­
czeniach uzyskały dalsze moż­
liwości rozwoju swej działal­
ności. (zr) 

niającą stosowanie nowych 
metod hodowli.

Pełna specjalizacja w hodo­
wli wymaga przeprowadzenia 
niezbędnych inwestycji. Ten 
problem, niełatwy dla wielu, 
nie sprawia kłopotów spół­
dzielcom w Podstolicach. Od 
obcych wykonawców unieza­
leżnia ich własny zakład re­
montowo-budowlany. Buduje 
dla spółdzielni i świadczy u- 
sługi bratnim gospodarstwom. 
Wartość rocznego przerobu (za 
łoga 60-osobowa) przekracza 
12 min zł. Wybudowali m. in.: 
owczarnię, blok mieszkalny, 
garaże, szopy oraz wiaty na 
narzędzia i sprzęt zmechani­
zowany. Znaleźli również czas 
na wybudowanie dwóch pie­
karni w Nekli i Wrześni, słu­
żących teraz mieszkańcom 
wsi.

Z’’’ hoć żyją na wsi, proble- 
my przemysłowe nie są 

im obce. Uruchomili m. in. 
przetwórnię owocowo-warzyw 
ną. Do tych celów zaadapto­
wano pomieszczenia po byłej 
gorzelni. Tylko w ubiegłym 
sezonie letnim przerobiono tu 
taj około 10 ton czereśni, wie 
le ton agrestu, śliwek, ogór­
ków i chrzanu. Większość o- 
woców i warzyw pochodzi z 
■własnych sadów i plantacji, 
zasila je również surowiec na 
byty ze skupu (umowy z rol­
nikami) oraz uzyskany z 
dzierżawionych alei owoco­
wych. Wartość przetworów, 
które zasiliły poznański ry­
nek, przekracza kwotę 2 min 
zł. Jest to znaczny zysk dla 
wspólnej kasy. W tym roku za 
mierzą się zwiększyć produk­
cję ogórków konserwowych. 
Dostawy surowca zapewnią 
sami spółdzielcy.

W ubiegłym roku 14 człon­
ków soółdzielni skorzystało z 
wczasów, a wielu wzięło u- 
dział w wycieczkach, m. in. 
pociągiem przyjaźni do ZSRR. 
Podejmowali zaś w Podstoli­
cach gości m. in. z Węgier, 
ZSRR i Indii, żywo interesu­
jących się organizacją i meło 
darni pracy, które zapewniły 
osiąganie dobrych wyników. 
Te zaś — mówi się w Podsto­
licach, nikogo nie wyróżnia­
jąc — sa efektem wieloletniej 
Ifolektwniai nr?cv,

W Obornickim
GieMa pomysłów

racjonalizatorskich
Udana giełda pomysłów racjo­

nalizatorskich odbyła się w obor 
nickim Komunalnym Przedsiębior­
stwie Remontowo-Budowlanym. 
Ze zgłoszonych 35 wniosków, do 
realizacji przyjęto 24 — dotyczące 
głównie usprawnienia pracy i po 
lepszenia warunków bhp. Już w 
tym roku przynieść one moją 
efekty rzędu ćwierć min. złotych. 
Autorzy projektów od razu otrzy 
mali za nie wynagrodzenie.

KONKURS CZYSTOŚCI

Specjalna komisja ZP Polskiego 
Czerwonego Krzyża i PZ Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnych 
oceniła przebieg konkursu czystoś 
ci, prowadzonego w ub. roku we 
wszystkich 20 istniejących w Obor 
nickiem spółdzielniach produkcyj 
nych. Przyczynił się on do znacz­
nej poprawy czystości i higieny 
w obiektach inwentarskich i gos 
podarczych, ładu w obejściach, 
warunków socjalno-sanitarnych 
itp. Konkurs wygrała RSP Lu- 
lin przed Chrustowem i Niesza­
wą. Zwycięzcy otrzymali cenne 
nagrody.

W Obornikach

Spotkanie 
seniorów-meMarzy

Ludzie ci z przemysłem meblar 
skim Obornik związani byli przez 
wiele lat. Pamiętają Jego histo­
rię i rozwój. Z grupą około 50 
byłych pracowników Wielkopol­
skich Fabryk Mebli spotkali się 
ostatnio przedstawiciele dyrekcji 
przedsiębiorstwa i Rady Zakłado­
wej. Gospodarzem spotkania by­
ło koło Ligi Kobiet, które współ­
pracy z emerytami poświęca du­
żo uwagi.

Seniorzy zapoznali się z rozbu­
dową zakładu meblarskiego w 
Obornikach i jego nowoczesnym 
parkiem maszynowym, obejrzeli 
występ artystyczny młodzieży 
tamtejszego Liceum Ogólnokształ 
cącego i przy „pół czarnej” wspo 
minali lata swej pracy. Seniorem 
wśród obecnych był 96-letni Frań 
ciszek Wleczyk, a wieloletnim 
stażem pracy legitymują się nad 
to: Józef Luter, Mikołaj Lichosik, 
Kazimierz Liberski, Stefania Szym 
kowska i Pelagia Wojtasiak. (bop)

STRONA

GŁOS - 14 1 1975


